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Rząd Ramadiera łączy się z opiekunami „nie- 


winnych” Niemiec 


Francuzi wolą jeść czarn 


chleb lecz chca być|: 


wolnym i nieząleżnym narodem 


PARYŻ PAP. — Przywódca francus= 
kiej Partii komunistycznej Maurice Tho- 
rez, przemawiając na wiecu w Brest, za- 
atakował politykę państw anglo - saskich 
w stosunku do Niemiec. 

„Jesteśmy świadkami nowego Mona- 
chium — oświadczył Thorez —  pónie- 
waż Francja łączy się w Swej polityce 
z tymi, którzy odmawiają jej wegla z 
Zagłębia Ruhry ; lituje się nad biednymi 
„niewimiymi”* Niemcami“. 

„Chętnie przyjmiemy pomoc każdego z 
naszych sojuszników — mówił dalej Tho 
rez — ale jedynie na warunkach, które 
nie będa naruSzały naszejj niepodległoś- 
ci i suwerenności narodowej. Nie sprze- 
damy naszego sumienia za węgiel 7 psze- 
nice Wolimy jeść czarny chleb, lecz być 
wolnymi“ 

MOSKWA PAP. — Agencja TASS do- 
nosi, że prasa brytyjska nie opublikowa- 
ła treści ostatniego oświadczenia mini- 
stra Mołotowa i nie podała. Szczegółów 
wniosku radzieckiego w Sprawie pomo- 
cy amerykańskiej dla Europy. 

Korespondent TASS dochodzi de kon- 
kluzji, że przemiłczanie argumentów Mo- 
łotoowa w Wielkiej Brytanii jest celowe. 
Ułatwia to bowiem urabianie opinii pu- 
blicznei w Wielkiej Brytanii ti utrwala 
wpływ amerykański na połitykę rządu 
brytyjskiego. 

RZYM PAP. — ' Przywódca włoskiej 
partii komunistycznej. Palmiro Togliatti 
oświadczył, przemawiając w Mediolanie, 
że włoska Partia komunistyczna wyraża 
zo na udzial przedstawiciel; włoskich 

dyskusji nad planem Marshkafa 
powaków jednakże warunkami. Warunki 
te Sa następrjące: 

t) nie bedzie utworzomy żaden błok, 
skierowany przeciwko Zwiazkowi Ra- 
dzieckienii, 

s opa nie może być podzielona na 

lok 


3) Włochy nie moga. być podporzadko 
wane interesom kapitalistycznym, sprze- 
e eeg z potrzebami gospodarki wios- 


aerencji politycznej w Swe 
nętrziie: 


oświadczył Thorez 


do żadnej it- 
sprawy wew- 


4) Włochy nie dopuszczs 


Togliatti podkreślił, że włoska partia 
kommumiśtyczna pragnie wziąć udział we 
wszelkiej formie pomocy dla zniszczonej 
wojna Europy. 


Delegacja czechosłowacka 


przybyła do Moskwy 


PRAGA PAP. — W niedziele 6 bm. 
wyjechała do Moskwy  czechosłowacka 
delegacja handlowa, złożona Z przedsta- 
wicieli mimsterstwa handlu zagraniczne- 
go, ministerstwa przemysłu oraz przed- 


była 


cia nowej czechosłowacko - radzieckiej 
umowy handtowej, 
$ 


s 
— W niedziele przy- 
Pragi czechosłowac- 


MOSKWA PAP. 
somolotem' z 


stawicieli banku narodowego, celem prze | ka delegacja handlowa w składzie 12 o4 


prowadzenia rokowań w Sprawie zawar- | sób. 
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Swieto Odrodzenia Polski 


obchodzone będzie uroczyście w całym kraju 


WARSZAWA: PAP, — W źwiązku zeļ niotw demokratycznych związków 


zibłiżajacym ‘sie Świętem odrodzenia W 
<ałyim kraju powstają obywatelskie komi 
tety obchodu, w skład których wchodzą 
przedstawiciele rad. aarodowych, Stron- 


wodowycit, 
ganizacji społecznych 
oraz wojska polskiego. 


i młodzieżowych 


Kemitety te powstająj zarówno w mia- 


Wspólna akcja lewicy włoskiej 


w walce o demokrację postęnową 


„RZYM PAP. — Jak już donosiliśmy, w 
płatek zakończyły się obrady komitetu 
Z włoskiej partii kormrnistycz- 

Komitet upoważnił kierownictwo 
Datti do podjęcia odpowiednich rozmów 
z kierownictwem marti; socjalistycznej i 
innych partii demokratycznych, celem 
skoordynówania akcji, koniecznej do 


stworzemia rządu, któryby reprezestował 
republikańskie siły ludowe 

Oznacza te zaakcentowanie linii wy- 
tycznej 'Toglattiego, który na początku 
obrad zaproponował rozszerzenie irontu 
demokratycznego i republikańskiego, ja- 
ko nieodzojwny warunek kontynuowania 
wałki © demokracie postępowa 
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Strajk powszechny we Francji 


proklamują pracownicy państwowi na nadchodzącą sohotę 


PARYŻ PAP. -— Rząd francuski stanął 
w Poniedziałek w obliczu strajków, zagra 
żających ze strony urzędników państwo- 
wych, do których nałeżą pracownicy po 
cztowi, jnstytucii publicznych, arsenału 1 
transportu miejskiego, jak również ze 
strony przemysłu szkłanego i iarmaceu- 
tycznego, 

Komitet Strajkowy „związku | urzędni- 
ków państwowych zbierze się we wia- 
rek, Podczas gdy premier Paul Raraadier 
stwierdził, że udzielił odpowiedzi na ich 
żądania, co do Podwyżki płac przed 
czwartkiem, komitet nakazał już urzadze 
nie strajku powszechnego w Sobotę. je- 
śl; żądania ich nie zostaną uwzględnione 
całkowicie, 


Komiisja administracyjna CGT ma rö- 


wnież zebrać się we wtorek w celu ogół- 
nezo zbadania płac rzadóowych i cen. 
*rzywódcy CGT mają wkrótce odbyć 
sonierc ncia z premierem Ramadier w 


celi omów ienia tych kwestii. CGT przy- 


rzekłą już pracownikom poprzeć w. pełni 
ich żadania. 


Inne wiadomości o strajkach wę Fran- 


cji sa nastepujące: pracownicy paryskiej 
kolei padziemnej ; tramwajów prowin- 
cionałnych oświadczyli, iż sołidaryzują 
się ź pracownikami państwowymi į po- 
nowuie przedstawił; żądania podwyżki 
płac, nad która rząd zastanawia Się blis- 
ko rok, Robotnicy i teclmicy w arsena- 
łach wojskowych zapowiedzieli. że za- 
strajkują, jeśli nie zostanie im przyzna- 
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ua podwyżka w wysokości tysiaca fran- 
ków przed piątkiem. 

W poniedziałek ogłoszono iednoniowy 
strajk w przemyśle szklarskim w Pary- 
żu dla zaprotestowania przeciwko od- 
mowie ze strony pracodawców  Tozpa- 
trzenia żądań robotników w sprawie 
przyznania premii od produkcji w Wy- 
sokości 10 franków za godzinę. 
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Gzang-kai-szek w opałach 


ŁONDYN (obsł. wł.) — Z Nankinu do 
nosza, iż zeneralissimus Czane-Kai-Szek 
zwróci się z przemówieniem do narodu 
chińskiego, w którytn to przemówieniu 
zapowiada, że rząd uczyni wszystko, co 
w jego mocy, aby „stłumić powstanie”, 
Wobec tego, że zawiodły wszełkie próby 
pokojowego zakończenia koniliktu rząd 
Kuomintangu został zmuszony do wypo- 
wiedzenia komunistom „bezwzględnej 
wojny". Czang-Kai-Szek zapowiedział, iż 


wkrótce zostanie wydane nowe zarzadze 
nieinobilizacyjne celem stworzenia no- 
wych oddziałów ; rezerw wojsk rzado- 
wych. 

Odezwa Czang-Kai-Szeka jest zwykłą 
próba, edwrócenia uwagi od sytuacji na 
iromcie, gdzie komuniści odnoszą codzień 
poważniejsze Sukcesy. 

Ostatnio wzmogła się również dezercja 
generałów „rządowych którzy przecho 


sa" 
Samopomocy Chłopskiej, R 
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niwa - 
rozpoczęie 


KRAKÓW PAP. — Na lżejszych gle- 
bach powiatów: bócheńskiego, brzeskie- 
go i olkuskiego rozpoczęły. się już żniwa. 
Stan zbóż uległ po ostatnich deszczack 
znacznej poprawie. 


/hoże radzieckie dla Rumunii 

MOSKWA PAP. — Agencja TASS do 
nosi z Bukaresztu. że mmuńska rada mi 
nistrów wydała następujący komunikat: 
„rada ministrów stwierdza z zadowok> 
niem, że Związek Radziecki przyszedł 
posownie. z pomocą Rumunii, wysyłając 
znacziie ilości zboża, niezbędnego dla za 
pewnienia wyżywienia ludności. Rząd 
ramuńskj wyraża głęboką wdzięczność 
rządąwi radzieckiemu. 


stach, jak w/pewiatach 1 gminacli. 

Wobec okres Żniw, uroczystości 1 za: 
bawy na wsi odbeda się w miedziełę - 
20 lipca. W miastach Dada a rządzone aka 
demie w dniu 21 fifpca, a 22 fipca zabawy 
na placach j 

Wydział kulturalno - oświatowy Ko 
misji Centralnej Zwiazków Zawodowych 
połecił związkowym zespołom artystycz- 
nym wziąć jak najszerszy udział w ob- 
chodach. 

Dita 20 lipea chóry. orkiestry, zespo- 
ty taneczne, dramatyczne i recyłacyjne 
po iprzednim porozumeni się z gmin- 
nymi komitetam; obchodu Świgta odro 
dzenia wystąpię z programami artysty- 
czfiymi we wskazanych wsiach, 

W dnia 21 tipea zespoły wezma udział 
w akademiach, urządzanych w porozu- 
mieniu z wojewódzkimi komitetamj- ob- 
chodu świeta odrodzenia Polski, 

Orkiestry wąstapią w tym dnia z pub 
łicznymi «koncertami w parkach, ogród 
| kach 1 innych mieiscach publicznych. 

Dnia 22 fipca zespoły artystyczne zwia 
zków zawodowych wezma udział w im 
prezach orzanizoąwanych na wolnym po- 
wietrzu. Ponadto przewiduje Się zorgani- 
zowanie przez związkowe zespoły arty- 
styczne szeregu Specialnych imprez dla 
dzieci. 
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wyrok Smierci 


na gestapowców 

KATOWICE PAP. . Po dwutygodnio- 
wej rozprawie zakończył się w' Kałowi 
cach proces przeciwko trzem agenton 
gestapo Grolikowi, Kampertowi i Wlczo 
kówi, którym przewód sądowy udowa 
dml- zbrodniczą działalność prowokacyj- 
ną w stosunku do polskich organizacji 
podziemnych. Wszyscy trzej przestępcy 
zostali skazani na karę Śmierci z utrata 
praw obywatelskich i honorowych -na 


dza na Stronę powstańców wraz z cały- |zawsze oraz konfiskata maiatku. 


mi oddziałami wojska. 
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Bojkot referendum w Hiszpanii 


Lud hiszpański wsirzymał się od głosowania — lub głosował 
przeciw zamierżeniom gen. Franco 


SZ 


PARYŻ PAP. — Praga donosi, že pärt- 
tie opozycyjne rozwinóły w dni referen 
„dim jmtensywnaą propagandę za boiko- 
tem głosowania. Mimo. że policja i woi, 
sko były w asttym pogotowiu i areszto-! 
wały każdeco, klo podejrzany był o att 
towadie za bojkotem, wazia? złosnjacych 


w godzinach przedpołudniowych i potu- 
dniowych był stosnńkowe niewielki, Po- | 


piero w godzinach wieczornych agenci 
policyjni obchoklziłij domy 4 grozili re- 
presiami za wstrzymauię się gd głosyywa 
nia. Przyczyniło się to do wzrósłln frek 
wenoji głosujucych bezpośrednie przed 
zamknięciem lokáli wytboreżych. 

Mimo tych środków nacisku. feekweue- 
cia wyborcza w ośrodkach robotniczych 
była małą. Min. spraw  wewphelrznych 
Blas Perez przyznał na konierencji pra- 
sowej. że w dzielnicy robotniczej Mad- 
rytu 10 tys. głosujących wypowiedziało 
się przeciwko projektowi gen, Fri 
"mmm. Mmm mak N AA AMM M. KN | wama 


Franco, 
„Jag'ełło” i „Batory“ 


wyruszyły w rejs 

4 bm. wyruszył z Gdyni w pierwszy tejs 
statek „Jaqiełło”, kierując się do Norwegił, 
dokąd zabrał — na letnie wczasy — 124 dzie- 
ct 1 15 osób personelu opiekuńczego, Pa wy- 
sadzeniu dzieci polskich w jednym z norwes- 
kich portów, statek uda się do Cenni, qdzie 
w jednej ze stoczni przebudowane będą mas 
szyny napędowe, 

Tego samego dnia odszedł również x por 
fu gdyńskiego do Nowego Jorku m.s. „Batory“; 


& 12 tys wstrzymało Sie od głosowania. 
Zakommiikował oh również. że w Bat- 
tcelonie i Nawarze procent wstrzymaią- 
cych się od głosowania był najwiekszy. 


ooa nm om a ma e e o 


Korespondent agencji Reutera donosi 
z Madrylu, że bojkot referendum zato- 
czył Szersze kręgi, niż Spodziewano Się 
w kotach urzadowycle 


- me 


+ neema ia PA 


Organizacja faszystowska w Holandii 


MOSKWA PAP. Agencja TASS dońo- 
si z Hagi, powołnjąc się ma dziennik 
|„De Vaarheid*, że w Holandii rozwijają 
„ożywioną działalność faszyści wypusz- 
Ey w ciągu ostatnich miesięcy z Obo- 
zów koncentracyjnych. 

Faszyści ci stworzyli organizację pod 
nazwą „Związek Opora“, której. filie 
znajditją się w Roterdamie, U Ka 
wielu innych miastach holenderskich. N 
czele tej organizacji stoi b. liitlerowiec 


jprzez zamach 


inż. Krueger. Celem „Związku Oporu" 
jest zgrupowanie wszystkich b. hitlerow- 
ców dła obalenia istniejącego rządu 
stanu. „De "BUG", 
wzywa rząd do powżiętja szybki 

zdecydowanych kroków w celu zlikt fao 


ry ania „Związku Oporu“ oraz jego Urga 


olji 


inu prägoWego „Nieliwe post, słanóWią- 
ą tych groźne niebezpieczeństwo dla kra- 


mi do ziemi, 


Nowe miejsca kaźni 


WARSZAWA PAP. W odległości 12 km od 
miosta Ostrów-Mazowiecki w mtejscowości 
Komorowo wykryto ostatnio Masowe groby 
jeńców radzieckich, Na miejscu tej nowej 
zbrodni ńiemieckiej pracuje już ód fllkunastu 
dni nadzwyczajna radziocka komisja do ba- 
dań zbrodni niemieckich, w skład której wcho 
dzą: geh. proł. Kudriacow, dr. praw Nikitin. 
pro. dr. med Awdziejew. 


_ Komisjo po przeprowadzeniu Szołegó- 
| lowych badań stwierdziła, że groby mieszczą 
w sobie szczątki 70 tys. jeńców radzieckich. 

Prace trwdją nadal ( ntewąqfpliwie odkry- 
te będą dalsze groby bestialsko pomordowa 
nych jeńców. 


Zeznania naocznych świodków, praouja- 
cych w obozach mieszkańców okolicznych 
wsi pozwoliły komisji na odtworzenie rzeczy- 
wistego obozu. Niemcy zbudowali obóz w 
1941 rok w przededniu napadu na Źwiązek 
Radzłećki. Już od pietwszych dni wojny obóz 
zaczął ńapeiniać ślę jeńcami. Obóz wyposo- 
żony był w 10 szubienice i 15 słupów, do 


| których Przywiązywona torturowanych |eń- 


ców w tën sposób, że nie dotykalł oni noga- 
ręce zaś pizywiążane mieli do 
stupa nad głową 
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Ostra krytyka posunięć Ramadier 


na posiedzeniu raty krajowej francuskiej partii socjalistycznej 


PARYŻ PAP. — Ożywiona debata Ww 
sprawie polityki Ramadjera toczyła się 
na posiedzeniu rady naczelnej francus- 
kiej partii sodjalimtycznej przez 18 po 
drin, 1iczni mówcy krytykowali Rama- 
Wiera, zarzucajsc mu, Że ulega zbytnio 
ministrom z MRP i z partii radykałów, 

Podkreślono również, .że Ramadier 
nie realizuje  zaaprobowanego przez 
SFIO programu nacjonakzacji ciężkiego 


przemyshi. plańowahiła gospodarczego 
i kontroli państwowej nad życiem gk- 
podarczym Fraħcii o. 

Podczas dyskusji podkreśłono również. 
że premierem rzadu, w Skłud którego 
nie wchodza kowtuniści, hie powinien 
być socjalista, W nanibardziej radykalnym 
skrzydie odezwały sia nawet głosy, do- 
magające się ustąpienia socjalistów z rza 
du. 


Zapora przeciw agresji niemieckiej 


Premier Gottwald mówi o historycznej doniosłości porozumienia z Polską 


PRAGA PAP. = Premier rzadu CZe- 
chosłowackiega Clement Gotiwaid wy- 
głosił w czasie, uroczystości „Dni sło- 
witńskich, jakie odbyły «ię?w czasie od 
4:do Gam. W ' Devinie koło: Bratislavy— 
przenfówienie, w którym poruszył nie- 
które problemy, dotyczące czechosłowac 
a pofityki wewnętrznej i zagrańicznej. 


ARNIN do uműw polsko - czeciho- 


AS Fade Goftwałd oświad- 
czył: „rokowania e w tych dniach 
Log adziliśmy © w Pir 
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Wez marginesie 


Za co cierpią ci ludzie 
Na zachodzie Niemisen w aprzewysłowionym 
okręgu westłałiko ~ addtektkia przebywa do dzić 
daig ok. 60.060 górmików 1 tobolników polskich, 
ki > „ałbrżymia ea malý jedynie © tym, 
ak najtycćhiej ponei dà krejn. Ci Polacy 
Wia emdracie i zatobkową, z złem h 
zby pruskiego, Mufo, że wieć « mich przebyła 
wiuqdbczyźnie parę dtieniątków lót, unchowań oal, 
pominqąwszy drobne Wyjątki, polókie pactatie na- 
rodowe. polską fuowę i ©byczej == i dziś, oczywi 
ścięchieschcą jużapracawać «z Wroga. 


Niestety, tutaj” wila tych ln 
dzi esna & nieztizumiała Ponieważ 
ET eaa -ohy WSTEaTRI Samaj potz 


młysnieńieckie, został amani przew brylyjtkie 
Plea Gkupacýjne po prostu ga.. Niemców i wet 
dfrytegossą traktowani, Z ńregiej dE any, lo» 
kalne+czyaniki niemieckie, zdając obie dódkowałe 
spruwę z polskości tych dawnych emigrantów, nie 
szczędzą im szykan 1 utrudnień wszołkiego rodzaju. 

Nasi westłalczycy są bioi z dwóch stron: | jas 
ko rzekomi Niemcy I fako prawdziwi Palacy. Bo- 
chodzi do tego, że zabrania im się Włzełkiej łącz 
ności organizacyjnej, kulturalnej, religijnej; poóżba: 
wieni są nawet możności słuchania makożeństw w 
języku polskim, Gdy grupa tych Palaków zwróci: 
ła się do angielskiego komendanta jedhego z minèt 
Westialń © zezwolenie na odbycie zamkniętego 
zgromadzenia polskiego, te osobliwy ptzedatawi» 
ciel władz alianckich skreślił z porządku isiennego 
punkt, przewidujący... odśpiewańie polskiege hym 
nu narodowegoł.» 4 


Rząd Rzeczypospolitej już od szeregu miesięcy 
prowadzi pertraktacje z władzami krytyjskimi co 
do powroju weslialskich Polaków de ojCzyshy. 
Jak dotychczas, starania te nie odniosły skniku, 
choć ze strony brytyjskiej wymkaczaną juk — a ma 
stępnie cofano — terminy transportów. Rozumie- 
my doskonale, komu zależy na Mmzelrzymywańnia 
tej polskiej siły roboczej w Niemczech, mimo te 
jednak uważamy, że krzywdom naszych rodaków 
w Westfalii musi być wreszcie położony kres, to 
znaczy należy im drogę powrotu do kraju otw- 
rzyć szeroko i niezwłocznie. Chcemy wierzyć, fe 
ponownie wszczęte w tej sprawie rokowania przy- 
niosą wynik zgodny z duchem ludzkości | elemen- 
farnej sprawiedliwości. 


Dla górników polskich z Westialii dość test dziś 
pracy w Polsce! 


| sukcesem, Starowia dalszy krok naprzód 
w rozwoju czechosłow żcko - polskiej u= 
mawy. sojuszniczej. Przez zawarcie tej 
umowy oBisgneliśny ostateczny cel. Li. 
wybudowanie silnego | trwałego wału 
przeciwko możliwości nowej agresji nie 
hieokiej Rolę, jhką umowa ta odgrywa 
określa przede wszystkim fakt, iż Cze 
chosłówścja ; Polska Sa najbliższymi I 

bespośrednimi sAsiadami Niemiec. W 
przyszłości więc ponowie próby: nie- 
mieckiego „Drang nach Osten" natraiis 
na mocna 


LONDYN PAP. Przewodniczacy 
związku górników Will Dawther nprze- 
dzi} członków zwiazku, których liczba 


zmis =- 

Omawimige problemt Huty, ipremier 
Qottwald zaznaczył i} denazyfikacia W 
Niemczech nie została przeprowadzona 
gruntownie | że ełementy faszystowskie 
przybierała tam stale na sile. ]ednocze- 
śnie oświadczył premier Gottwald. iż 
konierencją moskiewską niedawno wy* 
kazała, że jedynie stanowisko Zwiazku 
Radzieckiego oupowiada żywotnym inte: 
resom narodów słowiańskich | że ce 


krywa siè ž polina ia, reszty pąństy a 
wiańskich. 


[ie jego polityka w sprawie Niemiec 


|Zakaz dzikich strajków w Anglii 


siega 700 tysięcy osób, że ža strajki t; 
ŻW. „iłzikie+ b. nie majace poparcia 
władz związku, górnicy będą mogli być 
pociagani do odpowiedzialności sadowej. 


Obtońcy Ramadiera w odpowiedzi na 
ataki lewicy wystipili z przemówiemia- 
ini. W których krytykowali działalność 
irancuskiej partii komunistycznej i uza-' 
sadniał konieczność współpracy z par- 
tiatni mieszczańskimi. Domagali się oni 
również ódczłońków rady naczelnej, aby 
ne wysuwali żadńych wniosków, które 
uitrudniały by współpraca  socialistów 
francuskich z MRP t z radykałami. 

Premier Ratmadier złożył bezpośred- 
nio przed głosowaniem oświadczenie, w 
którym zaznaczył że w obecnym mo- 
mencie powinni socjaliści kierować rzą- 
dem francuskim. Ramadier następnie za- 
apelował do rady naczelnej, aby wyra- 
ñita swe poparcie dla polityki rzadu iran 
euskiegw w Sprawie planu Marshalla. 

Z kolei odbyło się głosowanie, w wy- 
niku którego wniosek, upoważniający 
Ramiadiera do zachowania Stanowiska 
proińieta. przyjsiy został nieznaczna 
większościa Ża wnioskiem tym padło 
2576 głosów. przeciwka — 2058 przy 127 
wstrzymających stę od głosowania, 

Rada haczelna chwaliła nastepnie ré- 
zolucję, aprobującą plan Marshalla j wy- 
FAŻAJRCR przekonanie, że „jedynie udział 
wszystkich narodów europejskich gwa- 
rantuje powodzenie planu Marshalla", W 
rezolucji wyrażone również nadzieję, że 
Zwiazek Radziecki wyśle swego przed- 
Stawiciela na konferencje zwołaną na 
dzień 12 fipca w Paryżw Rada naczelna 
zatwierdziłą w końcu politykę gospodar- 
cza rządu oraz jegó politykę kolonialną. 
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Włókniarze radzą 


Skuteczna akcja zahamowania drożyzny 


Na jesieni nowe wybory do Rad Zaliładowych 


W gmaćlu Związków zawodowych odbyła 
się w dniu Wczoraszym plenarne posłedzenie 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego ro* 
bólników i pracowników przemysłu włókienni= 
czego. Na posiedzeniu obecnych było 11 człon 
ków Żatządu ora» 54 delegatów 2 oddziałów 
terenowych z całej Polski. 

Piorwszy zabrał glos tow. Buraki, przewod. 
hiczący Zarządu Głównego wWłókmarzy, 

Tow. Burski zreferował zebranym centralne 
zagadnienie astatlniego posiedzenia Komisji 
Gentralnej Związków Zawodawych, — zagad- 
nienie wałki 2 lichwą I spekulacją. w walce 
tej-ruch zawadowy ma już do zanotowania 
powaźne sukcesy, Akcja przeciwko drożyźnie 
wszceęta przez poszczególne oddziały Zw. Za- 
wodowych, przyczyniła się do załamania fali 
spekulacynej. W całym kraju zahamowany 
został -wzrost cen artykułów pierwszej potrze- 
by, a w niektórych wypadkach zaobserwowa- 
no znaczną obniżkę tych cen. Dalszy spadek 
cen i ukrócenie orgii spekulacynej zależne 
jest od samych Zw. Zawodowych i ich zde- 
cydowanegó udziału w akcji ptzeciwdrożyż- 
nianej, 

W dalszym ciagu sweqo przemówienia tow. 
Burski oznajmił zebranym, żć w wrześniu lub 
październiku odbędą się nowe wybory do rad 
zakładowych. Dotychczasowe Rady Zakładowe 


Ww bardzo wield wypadkach ole zdały -swego 
egzaminu. 


Częstokroć R. Zakładówe prowadzą pertrakta 
cje m Inspektoratm Pracy, lub załatwiają fane 
sprawy dotyczące byłu robotników, zaniedbaw 
szy porozumienia w» właściwymi oddziałami 
związku, Wpływa to ujemnie na tok pracy 
samych Rad Zakładowych i przyczynia się do 
oderwania robotników od ich organizacji żą= 
wodowej. Przyszłe Rady Zakłądowe muszą stać 
się przedłużeniem Związków Zawodowych na 
terenie zakładu pracy, 


Wybory do Rad Zakładowych będą rówht, 
bezpośrednie © propórćjonalić. Związki Zawada: 
dówe będą się starały, by do wyboru -asiy 
wystawione jednolite listy, na których figuro 
wać będą członkowie obu partii robotniczych 
i bezpartyjni członkowie Związku. 

Na zakończenie swego referatu, tow. Bur- 
ski położył nacisk na sprawe upowszechnie= 
nia pra$y związkowej, która powinna być in- 
tensywnie kołportowana przez wszystkie od- 
działy Związku, 

Po przerwie odbyła się dyskusja, w której 
zabierali gołs poszczególni członkowi+ zarzą- 
du oraz teleqaci oddziałów. 

W dyskusji podniesiono sukcesy poszczegól 
nych oddziałów Zwiążku w walce ze spēki: 


lacją. Wielkimi ostągnięciami pod tym wzgle- 
dem poszczycić się może miasto Wałbrzych. 

Delegaci z oddziałów położonych na zie- 
miach zachodnich podkreślali brak dostatecz- 
nej ilości fachowtów dla przemysłu pracujace- 
go na tych ziemiach. 

Odpowiadając, na ińterpelacje zadane w to- 
ku dyskusji tow. Burski oświadczył, że komi- 
sje cennikowe będą dążyły do wprowadzenia 
możliwie jednolitych cen na terenie całego 
kraju z uwzgłędnieniem kosztów transportu i 
innych* kosztów handlowych. Ponadto tow. 
Burski vznajmił zebranym, że Komisja Cen- 
tralna Zw, Zawodowych zgłosiła do Rządu 
wniosek v stworzenie na terenie Centralnych 
Zarządów Przemysłowych Rad Nadzoru Społecz 
nego, w' których zasiadaliby przedstawiciele 
Zw. Zawodowych. Tow. Burski polecił również 
zwrócić uwaqę na pracowników, pracujących 
w prywatnych zakładach pracy i zakładach 
przemysłu miejscowego. W wielu wypadkach 
pracownicy ci nie są jeszcze ujet) organiza- 
cyfnie [ nie mają kontaktu ze Związkami Za- 
wodowymi. 

Po odczytaniu protokółn Komisji Rewiżyj- 
hej odroczono zżebianie dó dnia następnego. 
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Dla dobra Pols 


Bilans osiągnięć 


Wzrost międzynarodowej pozycji Państwa, — Wielkie postępy gospodarcze, .— Polityka 
oszczędnościowa rządu, — Jednolity front PPR i PPS, — Rozwiane nadzieję reakcji. 


ki Ludowej i rzesz pracujacyci 


rządów demokracji 


j 


Przemówienie tow. R. Zambrowskiego na wojewódzkiej konferencji w Poznaniu 


W Poznaniu rozpoczęły się obrady do- 
tocznej drugiej z rzędu wojewódzkiej konte- 
rencji Polskiej Partii Robotniczej. Otworcie 
konterencji dokonał pierwszy sekretarz Ko- 
mfteta Wojewódzkiego PPR poseł Izydor- 
czyk, który wygłosił przemówienie, obrazu- 
jące dotychczasową działalność organiza- 
cji wielkopolskiej PPR. : 

Następnie odbyła się uroczystość wrę- 
czenia  stutysięcznej legitymacji partyjnej 
dr. Czesławowi Piekarskiemu. 

W godzinach popołudniowych zebrani 
wzięli udział w wiecu publicznym zorgani- 
zowanym w hali Targów Międzynarodowych, 
aa którym wicemarszałek Sejmu tow. Zam- 
browski wygłosił referat na temat sytuacjt 
politycznej '" gospodarczej w kraju. 

Na wstępie ob, Zambrowski podkreślił, że 
naprzekór wszelkim  pogróżkom reakcji 
zwycięstwo wyborcze bloku demokratyczne- 
qo potężnie wzmocniło pozycję międzynaro- 
dewa naszego kraju. Naszę sojusze i umo- 
wy międzynarodowe, których mamy 35 z 19 
zcństwami, uległy w ciągu tych 5 miesięcy 
znacznemu 'wzmocnfeniu jasna i niedwuzna- 
czna. pozycja zajęta przez Związek Ra- 
driecki. który nłe dopuścił na marcowej 
kcnferencji moskiewskiej mocarstw do šad- 
nej dyskusji nad sprawą naszych gramic za- 
tchodqich — spowodowały dalsze zacieśnie- 
uie sojuszu i przyjaźni między naszym kro- 
jem 1 potężnym Związkiem Radzieckim. W 
ciągu tych 5 miesięcy zawarliśmy szereg 
umów poństwowych m. in. umowę z Francją, 
sardze korzystną umowę handlową ze Szwa- 
rją, traktat pokojowy z Włochami. 

z Czechosłowacją 1 z Augliq. Podkieślig na- 
ieży pomyślną likwidację przez naszą de- 
mokrację długoletniego sporu z brotniq sło- 
wiańską republiką — Gzechosłowacją. Na- 
:eży także podkreślić poprawę naszych sto- 
sunków z Angliq, z którą po wyborach ure- 
gulowaliśmy sprawę naszego złota i zawat- 

*my umowę handlową. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
mówca stwierdza. że w ciągu dwóch lat wła 
dzy demokracji polskiej, a w szczególności 
w ciągu ostatnich pięciu miesiący poczymio- 
nc ogromne postępy w dztedzinie gospodar- 
czej, Wzrost produkcji — wzrost masy towa- 
rowej pozostoje w dalszym ciągu głównym 
zadgmiem świadomej klasy robotniczej. W 
tym celu zmierza też polityka oszczędnościo- 
wa rządu; walka z przerostami w aparacie 
odministracyjnym i walka ó dyscyplinę i wy- 
dajność w pracy. 

Mówca podkreśla przytym a całym naci- 
skiem, że nikt w rządzie í w Sejmie nie za- 
mierza ograniczać handlu prywatnego nu 
rzecz spółdzielczego czy państwowego, że 
chodzł tylko o jego uzdrowienie. 

W koficowej części swego przemówienia 


ob. Zambrowski przechodzi do scharaktery- | 


zowania bilansu pólitycznego 5 miesięcy o- 
kresu wyborczego. Po klęsce wyborczej PSL 
i jego silnym osłabieniu organizacyjnym. po 
amnestii, która doprowadziła do rozbrojenia 
i ujawnienia się większej części podziemia 
iedkcyjnego — reakcja polska liczyła na 
wzrost toré I sprzeczności w samym bloku 
demokratycznym. a przede wszystkim na roz- 
bicie jednolitego fróntu robotniczego między 


PPR i PPS. Ale radość reakcji była przed- 
wczesna, Ustawy antyspekulacyjne zostały 
uzgodnione między PPR i PPS, i zarówno w 
rządzie jak i w Sejmie były poporte przez o- 
bydwie partle. Uchwały ostatniej Rady Na- 
czelnej PPS i z lipca br. stanowią ogromny 
krok naprzód na drodze do zacieśnienia jed- 
nolitego frontu z PPR. - 

Każdy członek PPR z nojwyższym uzna- 
niem czyta w tej uchwale, że „droga PPS 
wiedzie tylko ma lewo, wróg jest tylko na 
prawo, Partner do współpracy znajduje się 
tylko po lewej stronie barykady”. Każdy czło- 


zarówno wtedy, gdy wzywa ona „do skutecz- 
nej walki z ideologiczną i organizacyjną o- 
ftenzywą grup 1 ośrodków dyrygowanych bez 
pośrednio czy pośrednio przez WRN-owskich 
renegatów socjalistów”. jak do czujności 
wobec wszystkich, którzy stroją się raz w 
szowinistyczny pseudopatriotyzm, a roz w 
zakłamaną pseudolewicowość”. Dia reakcji 
a w tej liczble i dla PSL uchwały te są po- 
ważnym zawodem. Dla PPR t dla całej klasy 
robotniczej są one zapowiedzią dalszej o- 
wocnej współpracy obydwu partii robotni- 
czych dla dobra pracujących, dla wielkości 


h| Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA WTOREK 8 LIPCA 1947 R. 

12.05 Streszczenie wiadomości dziennika poran 
nego. 1210 „Z naszych stron” — gra zespół ludo 
wy. 12.25 Audycja dla wsi. 12.35 Utwory Francka 
i Debussy'ego. 13.00 „Z mikrofonem po Hraju" 
13.10 Muzyka obiadowa. 14.00 Kronika i komuni 
katy z Łodzi. 14.05 Z Łodzi muzyka rosyjska z pł 
14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka taneczna z płyt. 15.20 
„Nocne dziwy w wielkim lesie” — pogadanka dla 
dzieci. 15.40 Pieśni S, Rachmaninowa. 16.00 Dzien 
nik, 16.20 Melodie filnowe z płyt. 16.40 „Ze świa 
ła radia”, 16.50 Pogadanka sportowa. 17.00 „Kuku- 
namuniu' — obrazek muzyczny Wł. Kamińskiego 
z Łodzi, 17.35 Audycja dla robotników. 17.45 Po- 
radnik sportowy. 18,00 „Wycieczka do Łęczycy” 
— felieton W. Jędrkiewicza z Łodzi. 18.10 Chwila 
muzyki z płyt z Łodzi. 18.15 Felieton sportowy z 


Łodzi. 18.20 ,Co słychać w gospodarce” z Łodzi 
18.30 Koncert życzeń z Łodzi. 19.00 Najpiękn'ejsze 
fragmenty op. „Trubadur Verdi'ego z płyt. „15 
Schuhmann—Kreisleriana — wykona Wł, Szpilmar 
(fortepian). 21.00 Dziennik. 21.30 Muzyka tanecz- 
na z płyt. 21.45 Słuchowisko pt. „Józef Lempa“ — 
wg sztuki K,Gołby. 22.10 Wiadomości sportowe 
22.15 Audycja rozrywkowa, 23.00 Ostatnie wiado 
mości dziennika. 23.20 Program lokalny na jutrc 


nek PPR musi też uznoć słuszność uchwały i dobra Polski. Ludowej. z Łodzi. 
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kroczymuy stale naprzód 


|-sze Międzynarodowe Targi Gdańskie 


bedą sprawdzianem prężności gospodarczej Polski 


Dźwigając kraj z ruin i zgliszcz, szczególną | lion ton ładunku samego tylko węgla, osiągając | mysłu artystycznego i sztuki ludowej. Wywozimy 
troską otoczyły władze Polski Demokratycznej od- | w globalnej cyfrze 60 procent całego przeładunku | — ściślej przystosowujemy się coraz skuteczniej 
zyskane Wybrzeże. przedwojennego. do zapotrzebówania rynków obcych, nie zaniedbu- 

Jeśli zagranica podziwia efekty naszych wysił- oza węglem wysyłamy już przeszło od roku | jąc żadnej okazji dla wymiany towarowej, na nie- 
ków, to asumpt do tego daje przede wszystkim na- | drogą morską via Gdańsk — Gdynia, a stopniowo | zbędne dla naszego przemysłu surowce, maszyny 
rastająca stale aktywność naszych portów — Gdań- | również coraz więcej via Szczecin cement, wyro- | 1 narzędzia pracy, a również na produkty rolne 
ska i Gdyni, których zdolność przeładunkowa, mi- l by drzewne, meble, ryby wysokogatunkowe i prze: | masowego spóżycia, których. deficytu nie możemy 
ino . dotkliwych jeszcze braków, przekroczyła mi- twory rybne, jaja, jagody, grzyby, wyroby prze-| jeszcze pokrywać z wytwórczości jakże wielu je- 


| A ND Tai a TEM M M 1 O m e ny w w BA | 0 pozostających w stanie dewastacji warszta 
Wsnółudział przedsiębiorczości prywatnej 


tów. 

Te względy zdecydowały, że Rząd nie tylko a 
ponora? bcaa STN a oai 0 thor podjąc: 
ędzynarodowy: argów , ale nie 

w walce z dreżyzną 

Odezwa Izb Przemysłowo-Handlowych w sprawie stabilizacji ce 

Jednym z naczelnych zadań państwowejjży doprowadzenie do uspokojenia rynku, cze- 

polityki gospodarczej w chwili obecnej jest|go bez stabilizacji cen osiągnąć się nie da. 


szczędził ótodków na przyśpieszenie jej realizecj 
przez miasta Wybrzeża już w roku bieżącym. 

doprowadzenie do stabilizacji cen artykułów | Wobec tego samorząd przemysłowo-handlowy 

masowych. W związku z tym Rada Ministrów | wzywa przemysłowców i kupców, aby: 


tegoroczne Targi, aczkolwiek 


Gdańsk, jako najstarszy nasz port i główne, le- 

żące jeszcze, niestety, w gruzach: miasto polskie w 

delcie Wisły, siłą tego faktu daje znać o sobie 

światu, że jest centralną bazą naszej pracy ne 
Wybrzeżu. 

Już te pierwsze, 

powzięła uchwałę, która w swej najbardziej 

istotnej części brzmi jak następuje: 

„Zabronić wszelkich podwyżek cen na. ar- 
tykuły masowe w sektorze państwowym z wy- 
jątkiem podwyżki cen nawozów sztucznych, 

cena znałazła się w dysproporcji do 
cen zboża i powinna być doprowadzona do po- 
ziomu zapewniającego rentowność dla prze- 
mysłu." 

Stabilizacja cen w przemyśle państwowym 
stanowi jedną z zasadniczych przesłanek stą- 
bilizacji cen przedsiębiorczości prywatnej, któ- 
rej ceny są. i muszą być w dużym stopniu 
refleksem cen przedsiębiorczości państwowej ft 
rolnictwa. Nie znaczy to jednak, aby w akcji 
zmierzającej do stabilizacji cen przedsiębior- 
czość prywatna miała być bierna. Zarówno w 
interesie społecznym, jak we własnym intere- 
sie przemysłowców i kupców prywatnych, le- 


LODÓWKI do kręcenia lodów od 1 do‘ 10 itr. 
'RONWIE do mleka i zup od 3 do 40 Htr. 

KOTŁY do gotowania od 20 do 100 ltr. 

WYROBY ALUMINIOWE i NOŻOWNICZE 


oraz artykuły gospodarstwa domowego 


R. LINKOWSKI, Łódź, Piotrkowska 120 i 52 w. 172-28 


UDO ULLLULLLLLLLLLLLLLLI WWL ULLLLTTMMTMINNO MOMENT 


1. przestrzegali Ściśle zasad opierania cen 
na rzetelnej i prawidłowej kalkulacji, 


zawierającej tylko 
zysk przedsiębiorcy, 
4  nie- dopuszczali do zwyżki tych wszy- 


usprawiedłiwiony 


stkich elementów kosztów własnych, 
które zależą wyłącznie od przedsiębior- 
cy-oraz informowali właściwe organi- 
zacje branżowe i samorząd ugspodarczy 
zwyżkach kosztów włas- 
nych, niezależnych od .przedsiębiorcy 


o wszelkich 


prywatnego, 


dze odpowiedniej obniżki cen. 


Marże zysku obniżone 


Min. Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Min. 
sprowizacji wydało dnia 1 bm. rozporządzenie w 
prawie wykazu artykułów pierwszej potrzeby oraz 
iopuszczalnej wysokości zysku brutto przy. ich 
sprzedaży. W wykazie figurują: mąka, kasza, 
chleb, pleczywo, mięso, tłuszcze í wędliny. Dla każ- 
dego artykułu ustalona maksymalny zysk brutto w 
handlu hurtowym i detalicznym. 

Tak więc hurtowa cena MĄKI ŻYTNIEJ 90-PRO- 
CENTOWEJ może być o 29 procent wyższa od tar- 
owej ceny żyta. W powyższym 29-procentowym 
zysku hurtownika mieści się już koszt przemiału, 
który nie może przekroczyć 10 procent. Zysk hür- 
townika wynosi zatem 10 procent.  Detalista ma 
prawo pobrać o 16 procent więcej, niż wynosi ce- 
na hurtowa. 

Dla MĄKI PSZENNEJ (80-PROCENTOWEJ) nusta- 
lono mastępujący zysk brutto od targowej ceny 
pszenicy: przemiał 28 procent, w kandłu hurtowym 
jeszcze 10 procent od ceny pszenicy, a przy sprze- 
daży detalicznej 16 procent od ceny hurtowef. ' 

Przy ustalaniu CENY NA KASZE bierze się rö- 
wnież pod uwagę każdorazowo ceny targowe zboża. 
Koszty przerobu są tu z natury rzeczy wyższe i 
wynoszą: dla perłówki I gat. 80 procent ceny tar- 
gowej jęczmienia, dla kaszy jęczmiennej łamanej 
| dla pęczaku po 46 procent, dla kaszy jaglanej 85 
procent (oczywiście od ceny prosa). Zysk bur- 


townika obliczany jest i w tym wypadku od ceny 
zboża: dla perłówki 14 procent, dla kaszy łama* 
nej i pęczaku 10 procent, a dla jaglanej kaszy 15 
procent. ` 

Zysk delalisty może wynosić nie więcej niż 16 
procent od ceny hurtowej. 3 

Nieco inaczej ustala się ceny CHLEBA I BUŁEK. 

Za podstawę bierze się hurłową cenę mąki, ale 
hurtowa cena chleba nie może być WYŻSZA od 
ceny mąki, lecz powinna być NIŻSZA od niej. Dla 
ceny chleba żytniego z mąki 90-procentowej odej- 
maje się od ceny mąki 9 procent, a dla chleba 
pszennego (80-procentowego) odejmuje się 4 proc. 

DETALISTA MOŻE NA CHLEBIE ZAROBIĆ MA- 
XIMUM t0 PROCENT. 

Na tych samych zasadach powinna się opierać 
KALKULACJA CEN A. 

Rozporządzenie ustała, że cena hurtowa mięsa 
może przewyższać targowe ceny żywca w następu- 
Jącej wysokości: 

Mięso wołowe I gatunek (ze sztak 


tuczonych) o 62 proc. 
Mięso wołowe II gatunek (że sztuk 

mięsnych) o 80 proc. 
Mięso wieprzowe o 32 proc. 
Słonina 1 o 52 proc. 
Smalec i » 90 proc. 
Detaliczme ceny mięsa są ustalone na podstawie 


średniej cen hurtowych I i II gałunka, 

Natomiast CENA KOŚCI powinna być o 85-pro- 
cent niższa od ceny hurtowej mięsa. 

Ceny MIĘSA WIEPRZOWEGO w detalu powin- 
ny być ustalone w ten sposób, aby zysk bratto rze- 
nika z przciętnej „połówki” nie przekraczał 17 
procent. Do hurlowych cen SŁONINY i SMALCU 
detalista może doliczyć maksimum 15 procent. 


Rozporządzenie ustala również marże zysku w 


handlu MASŁEM I WĘDLINAMI. Na maśle mie- 


czarskim hurtownik może zarobić najwyżej 8 proc., 


a detalista 15 procent, na maśle osełkowym zaro” 
bek detalisty mie powinien przekraczać 15 procent. 
Zysk hurtowego handlu wędlinami nie może prze- 
wyższać 8 procent, a handlu Wetalicznego — 17 pro- 
cent. 

Wszyscy towarzysze, wyznaczeni do pracy w 
komisjach cennikowych i w społecznej kontroli han 
dlu, powinmi dobrze przestiudować powyższe roz- 
porządzenie Min. Przemysłu i Handlu. Ustałone w 
nim zasady obliczania najwyższych zysków są sła- 
szne | sprawiedliwe. ZYSKI TE SĄ ZNACZNIE 
NIŻSZE OD DOTYCHCZASOWYCH. Musimy zmo- 
bilizować całą opinię społeczną do walki o prze- 
strzeganie wymienionych zasad kalkulacji. 
WZ meraka sy zażąda wyższej ceny 

ustalonej, po en być poci gty do surowe 
odpowiedzialności. noai ' 


podjęli wysiłki w zakresie organizacyj- 
nym i technicznych, celem obniżki kosz 
tów własnych i oddali konsumentom te 
wszystkie 'korzyści, jakie powstać mogą 
przez obniżkę tych kosztów — w dro- 


mie dadzą, rzecz zrozumiała, pełnego obrazu na 
szych potencjalnych możliwości współpracy 2 kra» 
jami, leżącymi na trasie odwiecznego, bursztynowe 
go szłaku, to jednak staną się wysoce atrakcyjną 
okazją dia owiedzenia Polski przez obcych. 

W pawilonach gdyńskich, a w pewnym stop 
niu również w sopockim dziale przemysłu arty 
stycznego zamówione są stoiska przez szereg ru 
chliwych, liczących na interesy z Polską firm z 
Czechosłowacji, Jugosławii, Szwajcarii, > Austrii, 
Francji, Holandii i Szwecji. Fimalizecja umów © 
wieloma jeszcze firmami zarówno spośród wym e 
nionych tu krajów, jak i kiłku jeszcze innych, że 
wspomnimy dodatkowo o Węgrach, Rumunii, Da- 
nii, Brazylii, jest w psłnym toku 

Nie mamy powodu ukrywać, że ze względu na 
brak pawilonów Zarząd Targów czuł się zmuszo- 
ny do ograniczenia wielkości zamawianych stoisk 
do minimum i to nie tylko dla swoich, lecz f dla 
obcych. Tak np. firmy prywatne i spółdzielcze otrzy- 
mają nie więcej jak 300 m. kw,, wówczas gdyby nas 
stać "było na specjalny pawilon, to przestrzeń te 
mogłaby być przynajmniej dwukrotnie większa 
Światowa firma Philips otrzymała 250 m kw, za 
miast projektowanych 500, jedna ze znanych firm 
francuskich, mimo usilnych zabiegów z jej strony 
a'ze strony Zarządu M. T. G. jak najlepszych chę- 
ci zamiast 300 tylko 150, gdyż musiałoby to sta 
się inaczej kosztem wyeliminowania udziału jakiejs 
innej. garnącej się do Targów placówki krejowej 
czy zagranicznej. .- 5 

Te pierwsze M. T. G. są dużej miary €gzami- 
nem sprawności nie tylko ich bezpośrednich reali 
zatorów, powołanych przez Wojewódzką Radę 
Miejskie Rady Narodowe Gdańska, Gdyni i Sopo 
tu, lecz w równym stopniu ogółu mieszkańców Wy- 
brzeża. Obok rozpianowania i zabudowy terenów 
pracy biur i agentur Zarządu, stają do rozwiąza 
nia zagadnienia tej miary, jak. stworzenie możncśc 
przyjącia na okres jednego miesiąca dziesiątek, a 
może i setek tysięcy interesantów, gości i tury: 
stów, kwater, wyżywienia i sprawności komunika 
cji wewnętrznej. 

W ' zestawieniu bezpośrednim tych wszystkich 
zadań, jakie towarzyszą montowaniu Targów, z na- 
rastającą prężnością portów Gdańska i Gdyni, te 
goroczne ograniczone do terenów Gdyni i Sopotu 
Pierwsze Międzynarodowe Targi Gdańskie będz 
wymownym i obowiązującym na przyszłość spraw 
dzianem prężności gospodarczej, odradzającej sic 
ze zgliszcz wojennych Polski. 


B. W.. Święcicki. 


Francja buduje rurociąg 
między Paryżem a Le Havre 


Francuska Rada  Ministerialna zadecydowała 
wybudowanie rurociągu między Paryżem a Le Ha- 
vre w okresie 1947—1948 r. W ten sposób zosta 
łoby zapewnione połączenie między portem Le Ha: 
vre a rafineriami Dolnej Sekwany, które zostałyby 
wybudowane nad rzeką. Linia ta mogłaby dosko 
nale powiązać stolicę z portem i zapewnić Paryżo: 
wi zaopatrzenie w płynne paliwo. 

Jest rzeczą ciekawą, że wykonanie tego projek 
tu napotyka na niesłychane trudności przede wszy- 
skim ze strony linii kolejowych, rzecznych, oraż 
automobilowych, które nie szczędzą wysiłku, by 
nie dopuścić do urzeczywistnienia tego projektu 
Przedsiębiorstwa te twierdzą, że wszelkie wydatk! 
na cełe budowania nowego połączenia są gospo- 
darczo nieuząsadnione ze względu na dobrze aor- 
gańizowaną sieć dróg bitych, kolejowych b nawige- 
cyjnych we Francji. 

Nie ulega wątpliwości, że realizacja projektu 
kryje w sable. również cele strateaiczne. 


Napisał 
Włodzimierz Słobodnik 
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Mały bęben 


£ ubnś był paryskim gozeciarzem. 


0 małym Tadku, 


stryj 


Pa francusku brzmi to imię „Jacques”, 
Zduny, szewcy, krawcy i murarze 

Na ulicach go pytali tak: 

+ Co tam słęchać na szerokim świecie? 


Co nowego, Kuba, dziś w gazecie? 
Czy ludowi wszędzie chleba brak? 


Pisma im sprzadawał malec, 
Co niewielki był jak palec, 
Mały bęben. tyci — Jacques! 


1 NG d, nękany długim głódem. | | 
| Jai Fs a rozhukama rwąć, g 
j$ > "Na Badiylie gróżnym szedł pochodem, 


Ruszył z ludem Jacques. paryski brzdąc ; 
ldq szewcy | mvfarze. Zobacz + 
Z wielkini Gebneto kroczy Kubuś dobosz, 
Mały bęben Kubuś z całych sił — 


U 


Bum-bum-bum. bum. 
Bum-bum-hum-pum! 


W wielki bęben bit 


Rumzł sztandar króla strojny w Me, 
Słychać salwy, basy armial grzmi! 


EE AAA 


ku delegacie 


PIE Aai 


i grubym szabrowniku 


Ciąg dalszy) 
Tadek przepadał za swym stryjem. 


Nie myślcie czasem, że to za jego podar-; Miał. 


M imieninowe. Zareczam wam, że nie — 
a Tadka. dobrze znam, Libit go, bo stry- 
jek był taki jakiś, że go wszyscy lubili. 
Patrzy mu więc teraz bliazalnie w oczy, 
zerka na idące koło niego „adiirtantki” 
i baka nieśmiało: | À 

— Stryju, ja tego. czy mi stryj po- 
zwoli?,, £ 

Pan Stanisław z trudem wstrzymuje 
się ód Śmiechu, ale nie daje tego po sobie 
znać, tylko poważnie zwraca się do nie- 
wiast: 5 

— Pańi Kibiakówa, panno Walcza- 
kówna, zabierzemy ze soba tego smyka? 

— A dlaczego nie! — śmieje się Ku- 
biaczka — ja go wezinę za rokę.„ 

"Takiej zniewagi Tadek sig me sö- 
dziewał. Jego, Tadka, wziąć zą. rękę?! 
jego, ucznia IV klasy?! 

Zmienawidził w tej chwili wszystkie 
kobiety na świecie i nawet rodzonezo 
stryja Stanisława. Nie powiedział o tym 
wszystkim ani słowa. 'Najeżył się tylko, 
zeby zacisnał 1 powlókł za nimi — ze 
złością i biintemi w sercu. A tamtych tro- 
je jakby nizdy nic» , 

— Kogo teraz pójdziemy „capnać*? 
— pyta Walczakówna. í 
. i Może piekarza? — podsuwa stry- 
jek. 

— Słuszna racja, nawet mi akurat trze- 
ba chleba na kolacje — mówi Kubiako- 
wa, a zwfacajac sie do Tadka: 

— Póidziesz ze mna, Synu, chleba kr- 
pić? A miej głowę na kark» i ocz też 
wszędzie, gdzie trzebal 


Chłomak, oczywiście, nie dał się dwa 
razy prosić, nawet © swoim żalu zapome 


Za chwiła byli już w sklepie, ° 

Piekarż, starszy jegomość — gęba jak 
trzy. księżyce w pelni, pośrodku . łysej 
głowy sterczy mu kika włosów jak pe” 
dzelek, którym Tadek maluje baranki 
wieikafiocie. /Świdriijace oczki fatają na 
prawo i lewa — widać od frazi że to 
chytra Bztuka: BIE 

— Pródzę bochenek chleba Żytniego 
— zwraca sie.do-niezo pani. Kubiąkowa» 

I E Nie ma już chleba, szanowna pami, 
może bułeczki?.., 

Kubiakowa udaje zmartwioną. Tym: 
czasem Tadek. niczem mały detektyw 
puścił w ruch nie tylko oczy, ale | uszy. 
a nawet nós. „len ostatni o%rzegł zo 
najpierw, że chleb tu gdzieś w pobliżu 
jest. A potem oczy: widzi Tadek, że pie- 
karz krtci się jakoś niespokojnie, ŻE ĉo- 
raz tọ: zerka na lewo; w strone sprzeda w- 
czyni: "Wytęża Tadek słuch i chwyta 
szeptane, urywane słowa! 

== Pani poczeka po starej znajomo 
gei, 150 złotycha, : 

Chłopak nie ma łuż teraz żadnej wat- 
pliwości Chleb jest, ale dia znajomych. 
ale za 150 złotych... 

Myśli szybkie, jak błyskawica, latają 
w głowie Tadka. Już wie. co ma tobić. 

Nawet Kubiakowa nie spostrzegła jak 
malec wyślizynął się zeskienu, A on już 
jest za przepierzeniem. tuż przeszedł! ko- 
rytarz, już tam wlazł do jednej i drugiej 
komory i wreszcie wyładował na uiicy 
koło Stryja. Za chwilę pan Staniaław Stój 
duż przy ladzie: y 


sa 2£> 


| wielki bęben 


zdońyi Bastylię w dniu 14 ipea 1199 rka 


Ład paryski zdobył już Bastylię, 
Mały Kubuś również zdobył. iĝe, 


jewielki jest jak palec. 
Co, niewielki j "WA 


Mały bęben 


— 


To ci. wojak, dzielny 
Fak należy. 


Że był Jacques wojakiem śmiałym, 
Nie 1 

z bębrem jest nasz Jacques! 
atesa Wietkiej Rewniucf 


1 Powstańcy 
4 Poka evdi potó 


n E 5T2E 


Dzieci piszą do 


— Nie ma już, Panie złoty, ńie ma ami - 


— Proszę ô 1 ke cheba. 


okrez Spółdzielnia nić dała mi nië 
i FEK 
A na to pan Słamisław wesoło: 


Ulustrował | 
Jan Marcin Szance 


PRZ DZIA 


Drogi „Promyku”! 
Z drżeniem ręki piszę do Ciebie, Chciał. 


U ‘bym z Tobą współpracować, ale Ty na moje 


— A niechno pan dobrze poszuka w. listy mie odpowiadasz. Powiedz — dlaczego? 
komorze „A pan pewnie zapomniał | A który tak kocham Ciebie, wyczekuję tego 


starczy dla wszystkich 
CoŚ zostanie. 147) M 
Gdyby w tej chwili uderzył grom z 
jasnego nieba, nie wywołałby takiego ru- 
moru iak te słowa stryja. W jednej chwi- 
i skden jakoś zapełnił sie szczelnie fidż- 
mi. Tiocza, sie kobiety, a wyrostki, a 
wszystko hałasyje i krzyczyż skie 
dant! Sszabrownik! złodziej! 


Nasz_Tadek jakby go kto fa sło końl 
wsadził. Krzyczy razem ze, wszystkimi. 
proponitje obejrzenie „miejsca zbrodni": 

— O tam w korytarzu, pełno ćhleba 
— ja pokażę! š 

A winowajca — czerwony jakby go 
farba pomalowali — chce mówić, ale tyi 
ko bełkóce, a rece latają mu jak zwario- 
wane. a pędzelek na głowie aż mu klap- 
màt na czoło. 

Skończyło się to wszysiko "bardzo 
szybko | prosto: chleb z komory powe- 
drował do koszyków gospodyń (a źe tá- 
niej niż po 150 złotych, to chyba jasne) 
Starczyło dla wszystkich — jak przewi- 
dział str 'k, no i jeszcze jeden protokół 
poszędł do Komisji Specjalnej. 

Najgorzej jednak wyszedł na tym nasz 
maty detektyw: późno wrócił do domu 
zapomniał krbić j chleba i kiełbasy i o- 
berwał za to wielkie lanie od mamy. 

B W. 


į żeszcze: na jutro 


" 


-< 


| 


wtorku jak słońca w zimie, gdy biorę do ręki 
„Promyk“ i czytam, to dla mnie nie ma żad- 
nej odpowiędzi. Serce łamie się i pęka na 
dziesiątki części i łzy padają na szpalty „Dzie 
ci piszą do Promyka". z 
/ Kochamy „Pramyku”, który jesteś jedynz 
podporą W utworach moich, chciałbym, abyś 
przeczytał moje książki, Jeżeli odpiszesz mi dn. 
30, już 1 fipca będą one u Ciebie w redakcji. 
A więc, „Promyku”, znajdź i dla moich utwo- 
rów | odpowiedzi frochę miejsca w Twoim 
piśmie. Napisz i o poprzednich listach. W o- 
Czekiwaniu pozostaję 


Rutkowski Ignacy 


Odpowiedź redaktora! 


U 
Drogi lgnasiu! Zgrywus z Ciebie i urwis 
chyba niezgorszy, bo przecież te straszne łzy 
i serce w strzępach to taki sobie tylko „kant” 


(o tego „urwisa”* krwi sobie nie psuj — ja 
urwisów łdbię, O twoich utworach po- 
wiem ci szczerze — jak dobry ko 
lega: 2 wierszami daj lepiej spokój 


mlużby — któżby, brzozy — prozy”, to nie 
poezja. © ile zaś chodzi o Twoją prozę, to 
może nawet i nieźle piszesz, ale dotychcza: 
nic ciekawego w tym nie znalazłem, Bo i cóż 
ciekawegó, w tym, że dwaj chłopcy wytłukii 
kamieniami trzeciego, lub też, że jakaś śpie- 
waśczka wygłupia się w jakimś kabarecie? 
Rysunki Twoje podobają mi się. ciekaw rów- 
nież jestem „Pana Tofla”. „Gazeciarzy” mo- 
żesz odebrać w redakcji. Napisz mi, ile masz 
lat, czy chodżisz do szkoły i do której klasy, 
czy masz fodziców i co robią, jak ci prze- 
szedł egzamin, i czy jedziesz na. kolonie let- 
nie i najważniejsze: nie bądź na mnie zły, p 
na znak zgody — daj łapęl 

Redaktor 
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Wczoraj, dziś i jutro uzdrowisk D. Sląska 


Bonłosłe zagadw'enia łocznietwa. - Fizyczne odrolzsaie narodu. - Możf'waśe | zadania. - Co stę czyni i czego s'ę nie czyni? 


Śląsk Dolny, cel pieciodniowe|j wycłeczki 
urządzonej przez Ministerstwo Zdrowia dla 
prasy polskiej, był dia nas, dziennikarzy, te- 
matem usprawiedliwionej ciekawości. Dla tych 
którzy go nie znają, wypływa problem zain- 
keresowania z przesłanek, czy aby naprawdę 
zachwyci on nas tym, tak bardzo reklamowa* 
nym urokiem? Czy rzeczywiście znajdzie się 
tam ziemię, której wkład w rozwój dobrobytu 
Polski jest w tej chwili jej największą troską 
i najbardziej ambitnym dążeniem. Dla tych, 
zaś którzy qo znają zachodzi pytanie, jak 
jast w porównaniu z tatami ubiegłymi, kiedy 
nie rzadko moózolny wysiłek i gigantyczny 
trud odbudowy rozbijał się o mur zwątpienia. 
O mur zwątpienia tych licznych, którzy zro- 
zumieć nie mogli, że proćes opanowywania 
Ziem Odzyskanych jest processm  długofalo- 
wym, na który już dziś patrzeć nałeży z pew- 
nej perspektywy historycznej. 

Nie móżna i tie wolno, poświęcając tylko 
pięć krótkich dni zwiedzaniu, objąć wszyst- 
kich zagadnień Śląska Dolnego. Drogi rozwo- 
ju uzdrowisk są tyłko fragmentami jego ży- 
cia fragmentem jednak niezwykle ważnym. 
W brakach bowiem, jakie odczuwamy na ryn- 
ku farmaceutycznym przy równóczesnym wy- 
niszczeniu powojenym, uzdrowiska odegrać mo 
gą potężną rolę skutecznego leczenia oyto- 
nych mas obywateli, a przede wszystkim wy- 
niszczonej fizycznie Klasy. pracującej. Przed 
Zdrojowiskami Dolnośląskimi, będącymi w sta 
nie jednego roku obsłużyć 200.000 tysięcy ku- 
racjuszy, dając im około 5 milionów zabie- 
gów, staje potężne zagadnienie fizycznej wé- 
nowącji narodu. 

Czy i jak zadanie to zostało w ubiegłych 
łatach spełnione? Pierwszym etapem naszej 
podróży jest Swieradów, dawny Wieniec — 
Zdrój. Po drodze łączącej go z Jelenią Górą, 
wśród gęstych pachnących lasów dymią komi- 
ty fabryk, Wśród malowniczych jezior na tle 
zielonych drzew snujące się szare dymy przy- 
pominają, że Śląsk Dolny to kraina nie tylko 
piekna, ale uprzemysławiona i zamożna. Da 
Wieńca , przyjeżdżamy w południa. Mimo, że 
nazwany Swieradowem, dla nas jest wciąż je- 
szcża Wieńcem. Jakaś prześladowcza i nikomu 
niepotrzebna mania przemianowywania nazw 
miejscowości, z którą spotkamy się przez cały 
czas pobytu tutaj, dotknęła niepotrzebnie i 
prześliczny, ze wszystkich stron otoczony gó- 
rami, aż praszęcy się o tę nazwę — Wieniec. 
W jego mineralnych radanowych i borowino- 
wych kąpielach, w  jeqo równym łagodnym 
klimacie przywraca się zdrowie chorym. Pierw- 
szą napotakną iu osobą znajomą jest Atek- 
sander Zelwerowicz, żywa reklamą Wieńca 
Czuję się świetnie, pozdrawia Łódź, Wieniec 
żegnamy po krótkim, niestety, pobycie, Zosta- 
nie nim nazawsże w ramięci piękny w swym 
niezmaconym, pastelowym krajobrazie, Nigdy 
Świpradowi A właśnie ziełono-wiebrzysty Wie- 
niec, 

Wspaniała drogą sudecka, zamknięta pas- 
mami gór porośniętych obficie lasem wilgot- 
nym i pachnącym aź do przesytu, pędzimy do 
Szklarskiej Poręby.  Ciszę przerywa tylko 
szmer górskich wodospadów. Szklarska Porę- 
ba, urocza przystań dla chcących spokoju i 
odpoczynku, posiądą majwiększe zgęszczenie 
domów wypoczynkowych. Ich gospodarce po- 
winno się poświęcić specjalne miejsce. Zarów- 
no ,tu, jak i w Karpaczu, który oglądamy w 
następnym etapie naszej podróży, stwierdzamy 
z przykrością fakt, że domy wypoczynkowe 
wykorzystywane są, niestety, tylko w 30 pro- 
m m r w M A O M 


Atr a dia tszych mas 


Tresowane gełękie w cyrku 


Cyrk jest jedną z najpopułarniejszych i naj 
bardziej atrakcyjnych rozrywek dla szerokich 
mas, 

W przeciwieństwie do Zachodu, Polska nie 
posiadała, poza Warszawą, stałych cyrków, 
tylko objazdowe, toteż każde pojawienie się 
tego rodzaju imprezy w mieście ściągało 
tłumy publiczności. 

W Łodzi rozpoczął występy ma placu Le- 
onardą Państwowy Cyrk Nr, 3 o staranie u- 
rozmaiconym i dobranym programie, z prze- 
wagą popisów akrobatycznych. 

Rzecz prosta, że ad dzisiejszego cyrku nie 
możemy wymagać taqgo bogactwa i poziomu 
wystawy, do jakich byliśmy przyzwyczajeni 
przed wojną. Składa słę na to-kilka czynni- 
ków. Przede wszystkim nie uregulowano je- 
szcze sprawy wymiany artystów, z zagranicą 
a tym samym zachodzi konieczność ogranicze- 
nia się siłami krajowymi co pociąga za sobą 
ogromne koszty kostiumów i dekoracji. 

W programie, jaki zareprezentował cyrk 
Nr. 3, jest kilka numerów o wysokim pozio- 
mie. Wszechstronnie utalentowana rodzina Tru 
szyńskich, popisująca się akrobatyką, komicz- 
go muzycznym  tercetem, na ksyłofonie i pi- 
łach, oraz oryginalną, budzącą ogólny zachwyt 
poraz pierwszy ogłądaną na arenach polskich, 
tresurą gołębi, które okazały się doskonałymi 
artystami. 

Niemniej ciekawe są popisy akrobatyczne 
zespołu Oreste, a p. Gerta pokazuje efektowne 
i pomysłowo opracowane sztuki żongierskie, 

Popularna od łat para Janaszków zbiera 
rzęsiste oklaski ze satyryczno — aktualne ku- 
plety 1 mistrzowsko tańczonego sztajerka, w 
którym jest bezkonkurencyjna. 

Publiczność, przepełniająca cyrk do ostat- 
niego miejsca, bawiła się doskonale, nie szcze- 
dząc wykonawcom zasłużonych oklasków. 


centach. Warto by o tym przypomaiaeć Uhen: 
pieczalniom Społecznym, które jeszcze wełąż 
nie są w stanie zrozumieć tej oczywistej ©- 
szczędności, jaką jesł wysłanie pacjenta w 
początkach joga choroby, zamiast przez jaj 
zaniedbanie wypłacać później zapomogę czy 
rentę, Nie lepszą politykę zauważyć można ze 
strony opieki społecznej i innych instytucji, 
którym powierzone jest zdrowie społeczeństwa, 

Nie lepiej, a rarzej o wiefs qorzej m4 się 
rzecz z ludnością chłopską, Wieś nie leczy się 
w ogóle, rodzi się, choruje i umiera bez po: 
mocy lekarza, a tym więcej bez pomocy uz- 
drowisk. Zaofiarowanie tysiąca miejsc dla cha 
rych cłopów za niską opłatą 100 ziotych dzien 
mie dało efekt niespodziewany. Zamiast (vsłą- 
ca ludzi zjechało.. 58 osób, wśród których 
tudności wiejskiej, w ścisłym znaczeniu tege 


par 1) 4 me: 


Humor i śmiech 


słówa, nie zauwążono. Istnieją wścód 'udności 


,wiejsziej dawno zakorzenione przesądy, nie 


wialje mające wapójsego Z tym, co Rówóczes- 
ne lecznictwo spółeczne może | winno zaotiaro 
wać obywatelom. Od czego jednak jest Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskis) | ta wszystkie 
mryamitacje, od których właśnie należałoby œ 
czektwać pokonańia óporu i ga44bokóć tkwiących 
przesądów? 

Wszęd,ije, ną każdym kreku spotkamy sie 
tu z tym samym. Z rażącą dysptoporeją mig- 
dzy tym, čo zdziałał Państwowy Zarząd Zdro- 
łowisk Tminośląszi b, m ty 4 CG Gzynia 8 rat 
czej czego ie czynią odnośce orgqaninacie 
opiekuńcze. Spotkamy się z tym w pieknych 
Cieplicach, a przede wszystkim w idealnym 
miescu leczniczym, w Lądku-Zdroju. 

O tym już razom następnym. 


pomocą w pracy 


(Na marginesie filmowej komedii radzieckiej „Goał”) 


film radziecki „Goal', bynajmniej nia asleży da 
ksiegori tzw. „szlagierów'. dest to typowa, baz- 
pretensjonalna komedia, osnuta na motywach spor- 
fu 1 życia młodzieży radzieckiej. Zlekka komedio- 
wy dialog, kilka udanych doweipów, oraz pomysło- 
wych, syłuacyjaych qui pro quo, plyn niezłe po- 
wiązania samej nieskomplłikownej treści % momen- 
tami sportowego napięcia — tworzą barwną i zwśr 
tą całość scenariusza. Wystawa jët skremme, ala 
nawskroś „śyciówa' qra wykonawęów stał Ja po- 
ziomie dobrej komedii teatralnej, zdjącią siezłe. 

Podkreślić należy. że ten nietrasobliwy film 
przechodzi całkowicie pod znakiem radości życia 
i twóreżej pracy, jest przesiąknięty, mimo pew 
nych usterek scenariuszowych, tym śmiechem, któ 
ry dziś pomaqa narodom radzieckim w ich qigan- 
tycznej pracy w odbudowie własnego kraju. 
l to jest główną zasługą „OGsala', zwłaszcza w po- 
tównańiw £ kómódiam! amerykańskimi, timo teh 
doskonałej techniki, wykonania i bogatej wysawy. 

W komedi amerykańskiej bawią „gagi himo- 
we, doskódnałe mieraz w ujęciu, zabawne w swo- 
jej włocie. Ale pomysły to nie są związane z $y- 
ciem, nie posiadają żadnej głębszej treści. 

Stąd humor 4 komedia |oczywiście, za wyjął: 


Tredycyjmia Rasien posędrane na Zachodzie a 
brak wyczucia i bęmora. Twisrdzono 
iż humor rosyjski jast przęde wsrystkim przesiąk- 
mięty gorzką satyrą. Na dowód powyższego 26: 
zwyczaj wskerywano ma swoisty humor Gogoła i, 
pańwednie, Czechowa. iethtą którego rzeczywiścię 
jest gorzki „śmiech przęr try”. Lecz w warunkach 
radzieckiej rzeczywistości powstał nowy człowiek 
i nowy humor. Tes kemot mas radzieckich dał 
sià poznać mawół w pełme grozy ómi wojny t był 
miewątpiiwie jednym 2 czynników zwycięstwa  ! 
jest ohecnie elementem pomocniczym na drodze 
pokonania frudmości powojeznych. 

Na marginesie wyżej powiądrianego, pragnąli- 
byśmy, aby i u mas, w Połsce, ten czynnik bu- 
moru nie został pominięty w naczej prodakcji fib 
mowej. Tematy z życia młodzieży i mótywy spor- 
towe migdy mie były należycie wykorzystywane 
prze filmowców. Na weść naszych ko- 
medii przeważnie składały się filmy o błahej, far- 
sowoszewiawej treści, Tak było przed wajwią. Czy 
nie byloby wekazane abecniw, by nasze fiimy waly- 
wały et pobudzanie twórczych sił narodu, Bniwz- 
jazmms pracy, tmtuzjaemu życia? A komadia, o te- 
małyce wziętej « życia, przepojona sśczerym uśmie 


kiem filmów Chaplina, które trudno nazwść kam | chóm, jest jedną r nałłepszwch dróg ku temu. 


diami) wybitnie bezideowy 


Tajnik 


jesł 


c) 


zewastrzny, 


aspe, 
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W ubieglym roku spędzałem wczasy U Jasta w 
Sieradzu, Jamo był wówczes } prawdopodoomie 
już na zawsze pozostanie tzw. „siłą biurową ħa 
poczcie, której głównym zajęciem, jest przepisywa* 


tis pewnych cyfr 7 małej księgi do większej I prze 
kazywamie lej ostalniej celem przepisania jej Za- 
| wartości do całkiem sporej księgi przez ster 
osiwiałą już „siłą biurową priy sasiednim biurku 
Ale to mie jest ważne, najważniejszy jest fakt, że 
jasio z Sieradza był zadowolony ze swej pracy: w 
„ogóle, 4 z Sieradza w szczególności (Albowiem 
myłi się ten, kio sądzi. że Sieradz należy do tew 
„zakazanych dziur iniełektualnych | w związku z 
tym mię posiada żadnych atrakcji W Zleradzo jest 
plaża, której właściciel celem podniesienia jej 
wartości moralnych, podzielił na „plażę dla pań 
i „plażę dla panów”. W tym celu przegrodził ją 
płótam, który z czasem zbutwiał deski którego 
pod wpływem starości | waronków atmoaferycz- 
nych, potraciły sęki. W tych warunkach piòt „dzie- 
lacy“ „plażę dla pań” od „ploty dla panów“ ma- 
brał coach przewiewności stworzył niejako stero: 
kie horyzonty widoków dla części płci brzydkie) 7 
„piaży dia panów ' na „plażę dla pañ”. 

Otóż Jasio, człowiek jeszcze nie stary, nie kom 
serwatywny, z atrakcji tej korzystał co ās na 
tyle, na Ile mu czas pozwalał, tem. od S-ej godzi- 
nv po południu po sakończoniu swych żmudnych 
zająć biurowych dò późnegó zmroku. 

Do zabawy tęj — zreszłą boz specialnago èj- 
bezjazmo z mej atromy — Jasio próbował wciągnąć 
Íi mnie. 

Wyłhaumaczyłem mu. że w dużych minslach, mp 
w Łodzi, są kóedukacyjne baseny pływackie, w 
których „zapora moralna" w postaci płotu jest çal- 
kiem rzbyteczna. Jasio był zachwycony I zapowie- 
Aiel swój przyjazd do Łodzi na drugi rok, celem 
obejrzenia pływalń łódzkich 

Jakoż kiłka dmi temu przyjechał do mnie. Pier: 
wszym jeqo pytaniem po przyjeżdzia do Łodzi by 
łe „kiedy pojedziemy na pływalnię?" Jakoż nastep- 
nago dmia goszłiśmy na pływalnią. ŁKS 1 co 
powiecie? Jasia spotkało przykra rozczarowanie 
Thamaczyłom mu — „Masz przecież — to samo 


bez płotu Jasia kiwal głową: „Wiesz, to jednak 
nie ta”. Płot z dziwzami w agkach ma jednak swój 
urok 


Poradziłem mu, by przyglądał się pływalni 4d 
strony ulicy, Wydłubał, biedaczek, dziure w plo- 
cie, by sobie stworzyć „warunki sieradzkie”, ałe 
przy tej pracy przychwycony został przez railicjan= 
ta i za psucie parkanu zapłacił wysoką grzywnę 
Wczoraj powiedział do mnie: „Jadę do Sieradzh 
Jeż tak się przyzwyczaiłem do plaży — ob. Koby- 
haskiego, że te wasze koedukacyjna pływalaja mi 


nie odpowiadają. Zozumiesz — przy-zwy:rza-je 
aie!’ 1 faktycznie — wrócił da Sjeradza. Konzar- 
wałtysta — proszę ja wąs. Taki to ma swoje va- 
sady i przyzwyczajenia. (Dr) 


POSEYŁCŁYFFTTYTLITOEFYFYY1 


Zycznej 


Wywiad masz z rektorem K. Wiłkomierskirma 


Wiałki, laday, chociaż tiosbyt stylowy paiar 
przy Al- tgo Majè róg Gdańskiej Dawniej nałć- 
żał da jednego ze znanych magnatów łódzkich $ był 
hiadostępny dla zwykłych „prostaczzów” z ludu. 
Dziń, zamiast wystrojónych „panów dyrektotów i 


radców”, napałnia go tłum, żądnej wiedzy I sstu- 
ki, młodzióży. Pałac mał się naprawdę pałacem: 
pałacem sztuki, kultury i wiedzy. Mieszczą się w 
nim dwie, raczej, trzy uczelnie: średnia i wyższa 
Państwowa Szkoła Mużyczna oraz „wylęgarmia” 
przyszłych aktorów i reżyserów — Państwowa 
Wyższa Szkoła Teatralna 

Nie każdy łodzianin zdaje sobie sprawę z tego, 
jakim wielkim ośrodkiem kultury muzycznej na 
skalę ogółno-krajową jest Łódź. Centrum tego o- 
środka to właśnie szary, majestatyczny pałac 
przy Alei 1-go. Maja. 


TROCHĘ HISTORII, DAT 1 FAKTÓW 

Stojący na czele Wyższej Szkoły Muzycznej, 
znany f ceniony muzyk, kompozytor, dyrygent | 
pedagog rektor K. Wiłkamirski udziela cieka- 
wych informacji, dotyczących łódzkich uczółmi mu- 
życznych. Oddajemy głos rekłórowi  wiłkomir- 
skiemu, który był | jest jednym 2 organizatarów 
aktywnych naszego życia mwużycznego po wyzwo- 


a 


leniu z pod węzłów okupacji. 
„Na początku naszej pracy organizacyjnej 
Łódź 1 Kraków stanowiły jedyne skupienia pel- 


Tu właśnie zostały zało- 
żone konserwatoria muzyczne. Najwcznśiiej ru- 
szyła Łódź, ho już w marcu 1945 r. łódzka uczel- 
nia pracowała „pełną parę”, a w lipcu tegoż ro- 
ku mielśśmy normalne zakończenie roku szkolne 
go. Dziś, prócz Łodzi, mamy średnie | wyższe u- 
czelnie w Poznaniu, Krakowie, Warszawie | Ka- 
lowicach. Ale Łódzka Szkoła, jako jedna z nał- 
starszych, skupia nie tylko dobre siły profesorskie, 
lećz posiada jedyną w kraju operowa - sceniczną 
klasę i Etudia operowe, Jest to doprźwdy para- 
dóks, aby miasta nie posiadające dótąd wiamej 
opery, było centrum studii operowych”. 


skiej kultury muzyczącj. 


ORGANIZACJA ZYCIA MUZYCZNEGO W Kraju 

Odródzenia naszsgo Życia wołecmego m, ttwe- 
łych podstawach demokracji odbiło sie na oÙ 
cinku- kuhury mwcycznej. W tej dziedzinie zosta- 
ty przeprowadzońe rasadnicze reformy, Która rek- 
tor Wiłkomirski charzkieryzuje, jako słusma od- 
dziełenie zawodowych mkół muzycznych od 
szkół,, 


me mających zadama kostałcić zawodo- 


powstaty skoly muzyce 1iżsae — 
(wyłącznie dla dzieci), wódnie | wyżaze. Ta ostā- 
lnie stanowią „Lsśwersyteł Muzycmmy' i kształcą 
przyszłych ż , kompozytorów í dytygen- 
tów. Programy wszystkich dyscyplin, wykłaanych 
w wWyżłszej Szkole opracowuje jalma komisja 
przy ministerstwie Kultury i Sałuki. 

Niedawne powstał projekt organizacji wzorowej 
Wyższej Sukoły Marycmaj w Poziamiu. Jednak 
powstanie podobnej szkoły pociągnęłohy sa sobą 
zlikwidowanie ze wzgłądów technicznych studii é- 
perowych w Łodzi, ca byloby baerdeo dotkliwą 
stratą mie tylko dia uczeimi fódekiej, sie | całogo 
Kraju. 


SZKOŁA WIRTUOZÓW | KOMPOZYTORÓW 

Średnia | Wyższa Szkoła Muzycma w Łodei H- 
czą rarem 40% słuchaczy. 80 osób z tej liczby 
przypada na Wyższą Szkołę. Są w przyszłi wir- 
tuozi, dyrygenci Í kompozytorzy. 

Łódź skupia pierwszorzędne siły pedagogiczne, 
2 pośród których dostatecznym jest wymienić ta- 
kich „asów” muzyki, jak sam rektor Wiłkomie- 
ski, jego siostra M. Wiłkomirska, wieloletkia or- 
ganizatorka łódzkiego życia murycznego H. Dob- 
kiewiczowa, znana skrzypaczka |. Dubiska, ce- 
Biona primadonna oper krajowych i zagrapicz- 
nych O. Olgina, prof. G. Orłów, reżyserka Pasz- 
kowska | wielu innych. Są klasy ja strumentajne, 


łoriepianowe, operowe, teoretyczne itp. Prey u 
czełni ibtnicje wiełki 150 osobowy chór, dobrze 
już many ze swoich licznych wysiepów, 


NOWE KADRY MŁODYCH MUZYKÓW 

Od samego powstania uczełni łódzkiej, w mu- 
rach jej kształci się młodzież, pochodząca z naj- 
różmiejszych środowisk społecznych. Lóżź przy* 
ciąga ku sobie uczmi z najdalszych zakątków kra- 
ja. W szeregach uczniowskich nie brak też | mio- 
dych robotników. Stosunkowo najsęczupiej repre- 
zentowany jest element wiejski. 

Ucząca się młodzież, r reguły, pracuje zarob- 
kowo na życie. Wspomina o tym rektor Wiłkomór- 
ski, mówiąc: 

— Brak czam, — te jedna z najważniejszych 
trosk maszych $łuchaczy, gdyż wszyscy omi miiszą 
zarabiać na życie. Wprawdzie, Ministerstwo przy- 
znało najzdolniejszym stypendium, ale w mnie roz- 
wiązuje całości tej palącej kwesti”. 


DROGA KU SŁAWIE 

„Za ctas swego istnienia — opowiada rektor — 
uczelnia nasza wydała już 6 dyplomów. Z næ- 
szych absolwentów należy wymienić skrzypaczkę 
Wandę Wiłkomirską, która dostała już żączczytne 
wyróżnienie (drugie miejsce) na Konkursie Mię- 
dzynarodowym w Genewie i Jana Krencó, wyso- 
ce uzdolnionego dyrygenta | kompozytora. Prof. 
Szpinalski wypuścił trzech pianistów, a z klasy 
prof. Dobkiewicmowej wyszedł zdołny pianista — 
Komer, 

W klasie prof. Wiłkomirskiej uczy się śwóch 
aiewidóomych: Kowalik 1 Skibówmą, sbiarzonych 
nieprzeciętnym talentem. Kisse operowo - sceni- 
czna jast pod wytrawnym kiórownictwem scenicz- 
mym zmanćej artystki | mżyserki A. Pasrkowskiej. 
Z klasy tej wyróżniają mię  Szczegłówąe, WOj- 
ciechowska i wielu innych, 


PRZEDSTAWIENIE | POPISY 

Pariadycznie urządzane są popisy 1 występy. C 
statnio, na scenie Teatru WP, odbył cię drugi 
popis operowy, w ramach którego wystawiono 
fragmenty z oper Moniuszki, Mozarta i Nicolai 

— Nie mamy własnej sali koncertowej — skar 
ży się rektor — to nieco hamuje naszą pracę 
zamierzenia. 

l nie tylko brak sali koncertowej wyczuwa łódz: 
ka uczełnia; istnieje jeszcze jedna  bolączka 
brak mieszkań dla profesorów Z racjł braku 
dachu nad głową, Łódź straciła utalentowanego 
pedagoga prof. Sspinalskiego, który przeniósł się 
do Poznania... 

Rok szkolny się kończy, Zbliżają wę ku koń: 
cowi egzaminy. Młodzież opuszcza uczelnię do je- 
sieni., 


©- 


KULTURA. MUZYCZNA A MASY 

Wielkie dzieło — upowszechnienie sztuki ma od- 
cinku kułtury muzycznej wprowadza się po- 
woli w czyn.. Rektor Wiłkomirski widzi należyte 
rozwiązanie tej palącej kwestii w dwóch płasz- 
czyznach: żaszczepienie dzieciom w szkołach pod- 
Sew kuliury muzycznej w drodze urządzania kon- 
certów | pogadanek muzycznych w szkołach. 
Aby ftyłko — z naciskiem podkreśla rektor — 
owe koncerty i pogadanki stały na właściwym po- 
ztomie | nie były nudne. Trzeba z miejsca zain- 
teresować dzieci. Należy starannie opracować 
program -oraz wyszkolić odpowićdnio kadry peda- 
gogiczne. 
Drugie rózwiązanie tego aktualnego zagadnienia 
to urządzanie koncertów robotniczych, w ra- 
mach których należy nmiejętnie powiązać tele pe- 
dogogiczno - wychowawcze z rozrywką artysty- 
czną. „Należy skoordynować pracę wszystkich 


Atelier Fot. Art 
Ireny Strzemiecznej 


czynników, — mówi rektor -—— którym na sercu 
leży problem uspołecznie sztuki, zbliżenie je 


mas =- inaczej wiele poczynań idzie w próż 
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Miesiąc wałki ze spekulacją 


Prace Delegatury Komisji Specialnei 


W ubiegłym miesiącu walka ze spekula- Specjalnej w Warszawie o ukaranie Obozem 


cją i szkodnictwem gospodarczym na tere- 
nie Łodzi nacechowana była w pierwszym 
rzędzte akcją szkoleniową oraz zacteśnie- 
niem współpracy między Delegaturq Komi- 
sji Specjalnej, a społeczeństwem łódzkim. 

Jeżeli chodzi © akcję szkoleniową do wal- 
k: ze spekulacją — łódzka Delegafura w. m, 
czerwcu br. zorganizowała kursy dia lu- 
struktorów społecznych, które ukończyło 22 
delegatów z terenu. Inspektorzy po ukończe- 
niu kursu przed 20 bm. przystąpili w powia- 
tach do organizowania biur dla Komisji. Cen- 
nikowych, Notowań Cen i Kontroli Cen przy 
Mlejskich i Powiatowych Radach Narodo- 
wych. Na,12 wykładach, zorganizowanych 
przez Delegaturę w Łodzi przeszkolono ogó- 
łem 1085 (4) kotrolerów społecznych, wyde: 
legowanych na kursy przez partie polityczne, 
Ligę Kobiet, Rady Zakładowe fabryk łódz- 
kich. średnie szkoły itp. 

Kontrolerzy, natychmiast po ukończeniu 
przeszkolenia, wzięli udział w 5 masowych 
okcjach na terenfe miasta i całego woje- 
wództwa. 251 kontrolerów spolecznych przy 
udzfale funkcjonariuszy Delegatury dokona- 
ło 555 kontroli w placówkach sprzedaży na 
terenie Łodzi. Sporządzonych zostało 252 
protokóły z -tych 238 za pobieranie paskar: 
skich cen za artykuły pierwszej potrzeby. 

Do Delegatury Kom. Specjalnej w Łodzi w 
ub. miesiącu wpłynęło 612 doniesień, w tym 
13 ed osób prywatnych, a 271 od różnych 
organizacji, urzędów 1  fnstytucji społecz- 
nych. Liczby te świadczą wyraźnie. że spra 

- wa walki z nadużyciomi gospodarczymi i 
spskulacją siała się udziałem szerokich 
rzesz Łodzian. Gdy dawniej z reguły więk- 
szość wykrytych nadużyć gospodarczych do- 
komywona była przez urzędników Delegatu= 
ry —żo w miesiącu czerwcu br. poraz pierw- 
szy społeczeństwo Łodzi w przeszła 70 proc. 
samo przyczyniło się do wykrycia spekulan- 
tów. 

W m. czerwcu Br. załatwiono w Delegar 
turze 431 spraw, w których ustanowione zo- | 
stały wysokfe kary na spekulantów. Z lfczby 
tej majpoważniejszych 52 spraw zostało od- 
done do rozputrzenia do prokuratury, a 102 
de trmych wiadz i urzędów, np. do organów 

"MO. Urzędów Skarbowych f UB. 

W 385 wypadkach — eò jest obecnie rekor- 
dową liczbą w działalności łódzkiej Delega- 
musy, zostały skierowane wnioski do Komisjt 


pracy 24 spekulantów. 

Zaaresztowano 43 osoby. W stosunku do 
93 spekulontów f szkodników gospodarczych 
zastosowdno grzywny pienłężne w we: 
ści od 5 do 300 tysięcy zł. 


Do ważniejszych akcji podjętych i prze- 


lcznych, za pomocą szetegu wykładów © ra- 


seiach walki ze *pekulacją zorganizowa- 
nych diz funzcjonariuszy MO.. jak również 
sa poś.rdnictwem prasy codziennej która 
ju'ormowała społeczeństwo o osiągnięcia'h 
na frozcie waski gospodarczej. 

Wytężona wałka ze szkodnikami gospo: 
darczymit i surowe kary, którym ci ostatni 


prowadzonych przez łódzką Delegaturę na-|mqsowo podlegali, odbiła się pozytywnie na 


eżały w m'esiącu czerwcu br. akcja anty- 
bimbrownicza, w trakcie której zlikwidówa- 
no 33 potajemne bimbrownie, akcja lfkwfda- 
cji spokulocji mieszkaniami w Groin'kach 
jak równfeż kilka. masowych akcji pizes' w 
nieuczciwym właścicisiom sklepów  zaźni- 
czych pobierających *rygórowane ceny za 
qitykuży: mięsne Oraz nie ujawniających gen- 
n'ków, ` 

Kontakt ze społeczeństwem w tym pés% 
był b. żywy * naw'qzany przede ws:ystk'm 


spekulartów została powstrzymana, 


stabilizacji cen rynków łódzkich i tereno- 
wych Ż-yjko cen masowo forsowani Drez 
a. na 
poszczególne artykuły spożywcze jak np 
mieso, pieczywo i nabiał nastąpiła dość wy- 
raźna i utrzymująca się zniżka cen. 
Dvniosły ten fakt w życiu gospodarczym 
województwa zyskał w społeczeństwie łódz- 
bim zrozumienie 1 docenienie celowości wal- 
ki ze. spokulacją tym się przede wszystkim 
tłamaczy szeroki udział mas pracujących w 


za pomocą szeregu konferencji np. w CZPWŁ |walce ze spekulacją. Udział ten w b. m. nie- 


Komisji Porozumiewawczej Sfronnfctw POHty- wątpliwie wzrośnie. 
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DZIEN 


DZIEŃ GRUNWALDU 

W związku ze zbliżającą się rocznicą zwycię 
stwa pod Grunwaldem, Polski Związek Zachod 
ni, Okręg Łódzki, uprzejmie zaprasza na ze- 
branie organizacyjne „Dnia Grunwaldu” przed 
stawicieli: władz państwowych i samorządo- 
wych, partii politycznycy, instytucji społecz- 
nych, Związków Zawodowych, organizacji mło 
dzieżowych, prasy, radia i t.p. 

Zebranie odbędzie się w lokalu P.Z.Z. prz: 

AL Kościuszki 85 I piętro w dniu 9.7, 1947 
© godz. 18-ej. 


— o — 
nternelacie naszych Czytelników 


POD ADRESEM WŁADZ SANITARNYCH 
Basen Szajblera przy ul. Kilińskiego, jedy- 
ny wielki otwarty basen Łodzi — jest siedlis- 
kiem brudu i infekcji. W obecnym sezonie, 
dzięki pięknej pogodzie, korzystają z niego co- 
dziennie tysiące ludzi, basen roi sę od kąpią- 
cych sę, lecz woda nie jest zmieniana i dosło- 
„ Jest to wielki skandal z pun 
ktu widzenia sanitarnego i czynniki miaroda|- 
ne powinny się tym zainteresować, a w każ- 
dym razie powienien stę tym zainteresować 
Urząd Sanitarny. 
Stały czytelnik. 
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: Nieudane próby „przeczekania” 


Bezpodstawne zamykanie sklepów będzie karane 


Ww jednym z numerów „Głosu Robotnicze- |biorstw tych zbiegły się w czasie ze wzmożo- Į ókresie wzmożonej akcji 


go" z ub. m. zwróciliśmy uwagę na fakt ma- 
sowego i nieuzasadnionego zamykania przed- 
siębiorstw handlowych. i rzemieślniczych na 


okres przejściowy. Fakty zamykania przedsię. : 


antyspekułacyjnei 


ną akcją Delegatury Komisji Specjalnej i czyn | było podyktowane swoiście pojętą akcją „sa- 


'nika społecznego w sprawie likwidowania ak. 
tów nadużyć gospodarczych. 
Zamykanie tych przedsiębiorstw właśnie w 


Nowe ceny wieprzowiny 


będą ustalone w pezysziym tygodniu 


Zgolinie z zopowiedzłą łódzkiej ©ORZZ w 
ubiegłym ty ygodniu, dnia 7-gv bm. edbyła 
w OKZZ konferencja z udziałem przedstewi- 
etelt Związków. Zawodowych, BCH, „Społem” 
oraz przedstawic Cechu Rzeknńczo-WRA- 
niarskiegąa w Żwdzi, której cełem Było guió-_ 
wienie i opracowanie nowego senmka nu 
mięso wieprzowe 1 wyroby masarsiie s wie- 
przowiny. Ma konierencjt, której przewdni- 
czył tow. Spychała, wiceprzew. OKZ%, ubie 
stromy zainteresowane w sprawe wttałezio 
nowego cennika za cbopólnq zgodę pošla- 


Owi ustalić nowe ceny my mięse wieprze- 
NE Ra wena ąz a 

ea einas się w wysokości cen 
tywce w powiat wojew. tólzklego. Z Z po- 
edu Kikite] ORZZ Pady Źwiąqrków Za- 
wodewychi wa szczeblu rre acne w prze- 
ciągu tygodlfia dokonają spisu cen na ty- 


moobrony” czynników spekułącyjnych. Ponie- 
waż w obecnym miesiącu Izba Skarbowa w 
Łodzi zanotowała wzrost wypadków samowol- 
nego zamykania placówek sprzedaży, dnia 5 
bm. odbyła się w lokalu Delegatury Komisji 
Specjalnej konferencja przedstawicień władz 
skarbowych i przemysłowych. 

Na konferencji twej wstałone nastęriyjące 
zasady postępowanie w wypadku faktycznie 
zachodzącej  konfecznośei  umieruchomienia 
przedsiębiorstwa ma proSdę jego właściciela: 
ib mowadzący przedsjęborstwo 

rzemieślni 


chcąe zamknąć me czas przejściowy prześsię- 
błorstwo winien uzyskać w 
słowym właściwege starostwa rezwstenie na 
czasowe zaniechanie prowadzenła przedsiębior 
stwa. Zezwolenie takie wydawane bedzie w 


Poco powiotach. W naj- | wypadkach istotnie pd a 1 onies. 
bog dé x- [neh : 

msc więprzywy, Gefonońe Przez P Pówiańów: Przedstębtorey, yr Iž złoży swoje 

x Teew. Zawodowych, stang stę pot- re w Wrzędach Skarbowych, 


dw ustatenia newago obewigzującego 


W, najbliższym czasie w Łodzi odbędzie 
sie mówy sefisucyjny proces jednego z naj- 
bitższych współpracowników Hansa  Biebo. 
wá = Franze Seiferta. Seifert uwiekł z Èo- 
dzi w chwifi zbliżania się wojsk radzieckich 
i ukrywa? się w Niemczech, Był on poszuki- 
wany przez Polską Misję Wojskową do ba- 
dumia zbrodni niemieckich i. przed paroma 
miesgącami został rozpoznany przez WY 
godnych świadków 1 ujęty. 

Obecnie został sprowadzony do sA i 
przebywa w więzieniu przy ul. Szterlinga. 

Seifert Bro? udział wraz z Biebowem we 
wszystkich akcjach wysiedleńczych z ma- 
łych miasteczek województwa łódzkiego. Pa- 
za tym kierował osobiście obozem w Dg- 
brówce pod Pablanicami, gdzie w poszuki- 
waniu biźuterf sortowano rzeczy po zamor- 
dowanyck Żydach w obozie zagłady w Cheł- 
mne hod Nerem. Również sam Seifert kiero- 
wał akcją wysiedleńczq z Pabianie. 

Wszyscy, którzy znają bliższe szczegóły 
„dzlgłałnościt Seiferta winni zgłosić się do 
Prokuratury Plae Dqbrowskieigo 5 pokój 254 
prok. Bronowskt, 

Ze strefy amerykdańskej został przekazony 
Piokuratutze łódzkej Wiktor Witiman, urodz 
w r. 1904 w Belgradzie — „volksdeutsche” 
jagosłowiański. Krawiec z zawodu, od roku 
1942 pełnił funkcję wartownika w obozie 
koncentracyjnym w Kochanówce, gdzie zncj- 
dowel? się Żydzi, a później w Dębicy. Do akt 
jaga sprawy dołączona jest totograffa. 

Dochodzenie przeciwko niemu prowadzi o- 
becnie prok. Kubik, Plac Dąbrowskiego 5. 
pokój 247. Wszyscy świadkowie znęcania się 
Wittmona nad więźniami obozów w Kocha- 
nówce i Dębicy winni zgłaszać stę do pro- 
saratora Kubika, celem złożenia zeznań u- 
zupeltiających akt oskarżenia W sprawie 
Wiitmemer. 

Prokurator Grębecki, pokój 222, prowadzi 
dochodzenie przeciwko dwóm zbrodniarzom 
riętym w strefie, amerykańskiej i sprowa- 
dzonym do Polski pierwszy z nich — to Her 
mag Aloiz ur. w r. 1906. Od r. 1941 do r. 
143 jako żondarm pełni? funkcję dowódcy 


j W oczekiwaniu kary za zhredni 


Szereg siepaczy hitlerowskich : stanie przed sądem 


plutonu sgzekucyjąego składającego się 
7-mia osób. Brał on udział w zozstrzełi 
Żydów wysiedłonych z getta worszawskieig 
w miejscowości położonej w pobito Wor- 
szawy. Zmaszał on swoje ollary de Kopanie 


rowów, następnie do dobrowolnego kiękania ft 


w tych rowach gdzie zabijano je. przy: 
cy granatów. 

Drugi zbrodniarz Edward Korie, ur. w sku 
1994 był członkiem SS. Brał udztał w znęsa- 
niu się nad ludnością polską w Łodzi:w ro- 
ku 1940. 

Wszyscy, którzy posiadają Jakiekotwie 


piast pio cię da prołomatora Grę- 


Ir, prokurefurg 


Meaty olatwić polskiemu wymiatowi spra- 
zgi ukaramie zbrodniarzy niemiec. 


« wyżej wesznych zbrodnia: 


si są przed zaniechaniem ego 
ze przedsiębiarstwa uzyskąć zezwo: we 
właściwym oddziełe wym starostwa. 
Zenieehanie prowadzenia mówione bez 
zwołenie właściwego oddziała przemysłowe- 

będzie traktowane jako dzłałalność szkodli 
wa dk mormalnego życie l" yte jako 
akie karane będzie z at. M wstawy z dnia 
marca 1947 r.- 


Wa konferencji ustalono, że oddziały prze. 
aa ra nódsyłeły Delegaturze Komisji 
pecjalnej odpisy wydanych ze zezwoleń ma za. 
e przedsiębiorstw. ©z). 


SPRZEDAMY w dobrym stanie 


1 samochód ciężarowy GUY 
1 samochód Fonran d thórniero: 
1 samochód osobowy BMW Eetotet. 
Do obejrzenia w Powszechnej Spół. 
| pr peoia a, Łodzi uł. Jerzego 


Co mogą robić „dziewczęta w przemyśle metalowym 


W Żodzi powstało Gimnazjum #ł 
Przemysłowe Fabryk Przemysłu Nieżkitwne 
które przed kilkoma dniami ogłosiły. wpisy 
na rok szkolny 1947-48, odbywające się w czą 
sowej siedzibie Dyrekcji wspomnianych -szkół 
na terenie Państw. Fabryki Zegarów w Bodzi, 
przy ul, Wigury 21. 

Wpisy ogłoszono zarówno  dła chłopców 
jak i dła dziewcząt, mających ukończoną siód 
mą klasę szkoły powszechnej. 

Ogłoszenie wpisów zapewne zdziwiło nie 
tyłko rodziców, ałe i ewentualne kandydatki 


nasunąć się pytanie, co ma do 

robaty Ez w tym przemyśle, związa- 

nym z ciężką pracą fizyczną, wymagającym 

nierzadko mmorusania się przy pracy, wymaga 

jącym dużej siły fizycznej, przekraczającej 
możliwości kobiety. 

By poinformować dokładnie naszych czy- 


telników e sensie nowej szkoły t udziale w 
niej dziewcząt, „zebraliśmy odpowiednie ‘dane 


od Dyrektora Szkoły oraz od Pełnomocnika 
Centralnego Zarządu Przemysłu Metalowego 
dla Ośrodka Szkoleniowego w Łodzi. Przy- 


do wspomnianego Gimnazjum Przemysłowego, | znać musimy, że wątpliwości na temat szkole- ! 


bo każdemu przeciętnemu obywatelowi, nie o. | nia dziewcząt dla Przemysłu Metalowego, któ.‘ 


rientującemu się w działach przemysłu meta-lre nasuwać się mogą przeciętnemu śŚmiertel. 
gm m r z wci a — = | z nn 806 o 


Uwaga, 


Z przydzielonej odzieży darów UNRRA wg, 
rozdzielnica OKZ,Z. Zw. Zaw Doz. Dom. w 
Łodzi otrzy nił dla najbiedniejszych dozorców 
630 sztuk amskich r:eczy( płaszcze i sukien- 
ki) po które ubiegać s'a mogą: a) wdowy lub 
mężatki ni: mające meżów obarczone małymi 
dziećmi, b) stercy miemający znikąd pomocy, 
aj małżeństwa mające liczne rodziny szczegól- 
rie dróbaie Gzieci lub ‘š jedno z członków 
z powod p zewle'"łe* , horoby niezdolne do 
pracy. P> osz. '1 czo” œv ie, którzy mają znoś 
re warunki wateriane winni traktować tę 


| rwiadcz=n Z.Z. 


dozorcy! 


s;rawę <e speiecznym rrczumieniem i nie u- 
trudniać Zarządowi Związku pracy, jednocześ- 
pie Zw. 2aw Doz Dem zwraca się do Ko- 


nuitetów Duaswych 2 próbą, by te jako czyn- ' 


15k społec:'ny wydawsiy .głaszającym się w.w. 
cćozorcóm zafw adczapia cbiektywne i _ bez- 
sdonne z pedeniem wartnków materialnych 
dczorcy i s9 cm posesji w człu zorientowa- 
nie'się, czy Cozorca te r ożliwości ubocznych 
dochodów w danej pose *.. Po zebraniu za- 
przystąp! "do rozdawnictwa w. 


w. rzeczy, Zarząd. 


„obróbką drobnych części 


uznać trzeba za niesłuszne. 

Przemysł Metalowy mosiada bowiem obok 
działów, związanych istofmite z ciężką prac; 
fizyczną i wysiłkiem ziecdpowiadobo dla ko- 
biety, dział obrabiarkowy, a w nim grupę pre- 
cyzyjną i optyczną. 

Praca w przemyśle obrabiarkowym. nie wy- 
maga dużej siły fizycznej, a natomiast wy- 


ezna. po przeczytania egłoszenia o wpisach 


maga dużego opanowania, pewności posunięć 


ręki, bystrości wzroku, wrażliwości na kolory, 
, dokładności i sumienności, a więe cech, często 
spotykanych u Kobiet, i co więcej, cech, któ. 
rymi nierzadko kobiety górują nad mężczyz- 
nami. 


Przyznać trzeba, że np. praca nadbudowa me 
chanizmów zegarówych, praca nad budową a- 
paratów optycznych, czy praca tokarska nad 
mechanizmów, jest 
pracą odpowiednią dla kobiet, a ze względu 
ma swą. popłatność i brak specjalistów w tej 
dziedzinach przemysłu, godną uwagi przy wy- 
borze zawodu dla dziewcząt. 

Gimnazjum Przemysłowe Fabryk Przemysłu 
Metalowego w Łodzi ogłaszając wpisy dla 
dziewcząt uczyniło to z myśłą o szkoleniu no- 
wych kadr kobiecych dia przemysłu obrabiar- 
kowego z uwzględnieniem mechaniki precyzyj- 
nej. 

Dziewczęta, otwiera się przed Wami nowa 
droga ciekawej, popłatnej i pożytecznej dla 
Państwa pracy zawodowej. 
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Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut. 
nowskiego” Powiatowy Referat Kultutę i Sztu. 
Ki, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr, 17: 


Apel do pracowników kolejowy 


„Działalność Funduszu ź 


|--A) 
emi 


Długoterminowe pożyczki na urządzenie gespońarstw parcelacyjnyci 


Zakres działania ʻi obowiązków Funduszu 
Ziemi określony jest art. 5 Dekretu PKWN 
z dhia 6 września 1944 r. o przeprowadzeniu 
Reformy Rolnej. Artykuł teñ: grosi, że ź Pań- 
siwowego Funduszu Ziemi 


wszełkie wydatki związane z  przeprowadze- 


niem Reformy Rolnej, oraz udzielane będą po- 
życzki na urządzenie gospodarstw, oraz ña in- 
westycje w gospodarstwach. 

Jak z tego wynika, nie należy do ohowiąż- 


pokrywane będą; ków Funduszu Ziemi normalna, bieżąca obsłu- 


ga zapotrzebowań kredytowych rolników, lecz 


„Spiace kasy“ na stacji 


wywołują sarkania podróżnych 


Kutno; jako stacja wężłowa daje do |buje aż siedem minut czasu (stwierdzi- 


skonałe połączenia z cała Polską. 
Jednak my. mieszkańcy Kutna, nie 
możemy korzystać z kas biletowych, 
które w godzinach największego nasile- 
nia pasażerskiego, są oblężone przez po 


;dróżnych, a z dwóch okienek kasowych, 


jedno Á reguły jest zamknięte. Nabycie 
biletu w godzinach rannych, kiedy to 
zbiegają się pociągi do Warszawy, Ło- 
dzi, Torunia Płocka i Łowicza, jest pra- 
wie niemożliwe. - 

Wtedy ( od godz. 5,30 da 6.20), o- 
prócz miejscowych pasażerów duża l- 
lość podróżnych, którzy przesładają w 
Kutnie, oblega okienka kasy, złorzecząc 
na porządki kutnowskie, że jedynie na 
naszej stacji mie można otrzymać bile- 
tów, podczas gdy na innych stacjach 
wszystkie kasy są czynne. 

Jak „sprawnie“ pracuja nasi kasje 
rzy, miech Świadczy fakt, że kasjer ob. 
S, na wypisanie jednego biletu potrze- 


tem z zegarkiem w tęku): A tymczasem 
megafony zapowiadają odejście pocią- 
gów.. Część podróżnych wybiega na 
peron bez biletów i w ostatniej chwili 
skacze do pociągów. 

Kónduktor powółując się na przepi- 
sy kólejowe, nie uwzgiędnia zniżek, któ 
re przysługują na legitymacje służbo- 
we. Trzeba płacić notmalny bilet i do- 
datek za wypisanie biletu, co często 
załów komeńtówarne jest jakó „zmowa“ 
kasjerów z konduktorami, którzy po- 
dobro mają z tych wypisywanych bile- 
tów pewien procent dia siebie. 

Wywyłuje to sluszne sarkania pasa- 
zżerów. 

Praca kolejarzy, szczególnie w 0- 
kresie wzmożonego ruchy turystyczne- 
go nie jest łatwa, ale trzeba zna- 
leżć sposoby na uporządkowanie niedo- 
magań w kasie stacji kolejowej Kutno. 

Kiko 


ch 


nowego zarządu koła ZZK w Kutnie 


Na Walnym 
kòw Koła ZŻZK w dniu 27 czerwca 1947 
roku, wybrany został nowy Zarząd na- 
szego Koła, który na pierwszym swoim 
posiedzeniu w dniu 30 czerwca 1947 r. 
zgodnie z art. 21 pkt. 2 statutu ZZK u- 
koństytupwał się jak następuje: Prezes 
— kol. Rojewski Władysław, Wieepre- 
zes — kol. Zalewski Antoni, sekretarz 
— kol. Bilier Michał, skarbnik — kol. 
Fangrat Zygmunt, z-ca skarbnika — kol 
Dzioba Wincenty. 

Członkowie Zarządu: Sawicki Apoli- 
nary, Czerwiński Kazimierz, Jankowski 
Stanisław, Łuczak Jan, Wraga Rudolf; 
Grochocki Roman, 

Koledzy! Jako członkowie Związku 
ZZK musimy pamiętać o wielkich zada- 
niach jakie przed Związkiem tym stoją 
i musimy wiedzieć, że zadania te wyko- 


zmierzając do poprawy naszego bytu i 
odbudowy Państwa naszego, jeżeli nasz 
Związek Zawodowy ZZK będzie jednoli- 
ty i jedyny wśród kolejarzy. Dlatego 
podając skład nowo wybranego Zarządu 
maszegy Koła zwracamy się do Was Ko 
ledzy-członkowie tego Kola z apelem 
o pogłębienie zwartości i spoistości na- 
szych szeregów w ZZK oraż o pomtoc i 
współpracę ż Zarządem Kola, pamięta- 


Zgromadzeniu Gzłon- | Ramy i skuteczniej poprowadzimy prace | jąc, że swoich spraw musimy sami pil- 


nować. 

Zarząd Koła ze swej strony przy- 
rzeka, że zadania swoje będzie się sta- 
rał wypełniać w imię Waszych intere- 
sów, dla dobra: ogólu bez względu” na 
przynależność partyjną, czy też bezpar- 
tyjną — į dła dobra Polski Demoókra- 
tyczriej. 

Niech żyje Polska Demokratvczna! 

Niech żyje jednolity Związek ZZK! 


jedynie w zńkrasie nhowiążków Funduszu Zie- 
mi wchodzi ten tyb pożyczek, które iłatwiają 
nowopowstałym  gospodarstwom przełamanie 
pierwszych, wstępnych trudności, i doprowa 
dzenie tych warsztatów do stanu normalnel 
wydajności. Przesądza to jednocześnie i cha 
rakter pożyczek, które muszą być długótermi- 
ńowe | hardzó nisko oprócentowane. 

Od dnia 3 maja br. Fundusz Ziemi przystą. 
pił poraz pierwszy w cząsie swego istnienie 
do udziełeńia pożyczek. Wydsygnowana do» 
tychczaż kwótę ponad 40 mil, złotych na za- 
kup krów. dla najbiedniejszych parcólańtów.' 

W czerweu w porozimieńiu z Minslórstwem 
Ziem Odzyskanych rozpoczęto akcję udzialó- 
nià pożyczek. Wyasygnowano dotychczas kwo- 
tę pónad 40 mil złotych na kazup krów dle 
najbiedniejszych parcelantów. 

W czerwcu w porozumieniu z Ministórst- 
wem Ziem Odzyskanych rozpoczętó akcję u- 
dzielania pożyczek na zakup koni nowoósiedlo 
nym parcółanłtom na Ziemiach Odżyskanych, 
poprzez spółdzielnie  parrelacyjno-nsadnicze. 
Na zapoczątkowania akcji wyasydhowano ná- 
razić dò 20 mil. zł Akcja ta przeprówadzóna 
będzie nadał, stopniowo potęqując się, w zó- 
leżności od sytuacji finansowej Funduszu Zie 
mi. Ponieważ w okresie letnim rolnicy spła- 
cają stosunkowo nmiewiele swych zobowiązań, 
należy sie liczyć z tym, że dalszy wybitny 
wzrost zarówno wpływów Funduszu Ziemi, (ak 
i dalsze wybitne rozszerzenie akcji kredyto- 
wej, nastąpi w miesiącach jesiennych. 

"W roku 1946 wpływy z tytułu zobowiązań 
rolników za nadział ziemi i inwentarza wyró: 
siły około 70 milionów zł. Powyższą kwotę 
pochłonęła t zw administracja przejściowa 
Funduszu Ziemi, obejmująca'60 tys. ha resztó- 
wek, w tym pewną część nieużytków. W roku 


jubiegłym nie było więc mowy o kredytowaniu 


potrzebujących rolników. Wiosną bus. przysta- 
piono do likwidacji administracji przejściowej, 
przekazując reszłówki Państwowemu Zarządo- 
wi Nieruchomości Ziemskich, lub w dzierża- 
wę poszczególnym instytucjom. 

Wpływy za nadział ziemi i inwentarz w 
pierwszym kwartale bir. wyniosły 38 millonów 
złotych; w kwietniu mniej więcej tyle, ile w 
stycznin lutym i marcu razem. W maju — 
dały one okrągłe 100 milionów złotych; -w 
pierwszych dwu tygodniach ;czerwcą — okało 
90 milionów złotych. Wzrost wpływów zaw- 
dzięcząć należy między innymi szerokiemu n- 
działowi czynnika. społecznego w akcji Fun- 
fduszu Ziemi, Pamiętać przy tym trzeba, że nor 
mainie wpływy w miesiącach przednówkowych 
så niewielkie, w miesiącach letnich maleją 
bardzo wydatnie, natomiast wzrastają silnie 
w. miesiącach jesiennych i zimowych. Jak wy 
nika z powyższego, óraz z przytoczóńych cyfr, 
aktywność Funduszu Ziemi od porzątku 2 


kwartału b.r. niezaprzeczalnie wzrasta, 
| m m 


Łowicz buduje wodociągi 


Wojna i okupacja zadały Łowiczowi bar- 
dzo poważne straty, zarówno wśród ludności, 
jakóteż w nieruchomościach. 

Podczas kampanii wrześniowej w 1939 r. 
zostało spałónych i zbombardowanych 214 bu 
dynków, przeważnie w śródmieściu. Między 


innymi legło w gruzach przy rynku Kościuszki 
gimnazjum Poniatowskiego, do którego uczę- 
szczali znakomity malarz Chełmoński i archi- 
tekt Noakowski; poważnie została uszkodzo- 
na piękna kolegiata. 

Natychmiast po ukończeniu działań wojen- 


Huragan nad. Zieloną Dąbrową 


Grad wielkości kurzego jaja wybił zwierzęta i ptaki i pomro- 
ził robotników rolnych. 600 ha ziemi zrównane z ziemią 


W ubiegły piątek nad kilku gminami 
bow. radomszczańskiego przeszła burza 
p-straszliwej sile, Przy akompaniamen- 
cie potężnych grzmotów nastąpiło ober- 
wanie się chmury. 

Ulewny deszcz obniżył! temperaturę 
poniżej zera a następnie począł padać 
grad o wielkości kurzego jaja, W mgnie 
niu oka grad pokrył całe pola do wyso- 
kości kilkudziesięciu centymetrów, co 
przypominało Żywcem pejzaż zimowy. 

Po upływie godziny burza uspokoiła 
się, Przerażeni mieszkańcy wyszłi ż do- 
mów i ujrzeli swoje pola w stanie kom- 
pletnego zniszczenia. Tam gdzie rosło 
żyto, pszenica, owies i kartofle pozosta- 
lo gołe pole, gdyż nawet słoma została 
zabrana przez wodę. 

Na polach leży pełno zabitych zajęcy, 
kuropatw, wron i innych ptaków. 

Ludzie zajęci w tym czasie pracą w 
polu zastali przysypani gradem i dozna- 
li poważnych odmrożeń ciała, tak że 
musiano ich przyprowadzać do przytom 
ności. 

Rozszalały także 


żywioł poczynił 


straszne spustoszenia w budynkach. Jed 
na zagroda spłonęła doszczętnie, a drze 
wa w ogrodach pozostały bez liści i ga- 
łęzi. W sadach sterczą tylko połamane 
kikuty konarów i odarte z kory pnie. 
Drób gospodarski został gradem wy- 
bity. W całej Zielonej Dabrowie pozo- 


W obrębie wsi Zielona Dąbrowa uleg- 
ło zniszczeniu 400 ha obsianego gruntu 
— zmiszczenie wynosi tutaj okrągłe 100 
procent. Wieś Olbrachcice została znisz- 
czońia w 70 pracentach. Wieś Ulesie w 
30 procentach. Szkody wyrządzone przez 
szalejącą burzę przekraczają 100 milio- 
nów złotych. 


stało tylko 10 kur. 


wiesci z kraju 


OTWARCIE WYSTAWY PIASŚNICKIEJ 

W Gdyni otwarto wystawę pamiątek pó 
zamordowanych ofiarach Piaśnicy. Wystawa 
rórganizowena została przez PZZ. Ohok księqi 
pamiątkowej, z imiennym spisem zidentyfiko- 
wanych ofiar, znajdują się tu protokuły eks- 
humacyjne oraz It dużych gablot, zawierają- 
cych fotografie i różne przedmioty, znalezio- 
ne przy zwłokach pomordowanych. Większość 
przedmiotów zachowała się dość dobrze, i -mo- 
że przyczynić się do zidentyfikowania dalszych 
ofiar. W gablotach z fotografiami kilkanaście 
zdjęć przedstawia wstrząsające sceny 2 egze- 
kucji. 


PLOTKARZE UKARANI 


Przed Trybunałem Wojskowego Sadu Rejo- 
nowógo w Poznaniu odbyła się rozprawa prze- 


ciwko kierownikowi szkoły powszechnej w 
Poznaniu Władysławowi Uszko oraz praców- 
nikom D.O.K.P. Janowi Brylczakówi i Alojze* 
mu Szumińskiemu, oskarżonym o szerzenie fał- 
szywych i szkodliwych plotek, qodzących w 
obecny ustrój Państwa Pólskieqo. Tyhunał ska 
zał Uszko Władysława na 5 lat wiszienia, z 
pozbawieniem praw obywatelskich na przeciąg 
2-ch lal Brylczaka Jana na karé więzienia lat 
4 i Szumińskiógo na kare wiezienia lat 2, 


I25-KROTNY WZROST PRODUKCJI 
ZAPAŁEK 


Olsztyńska Fabryka Zapałek, która w pier. 
wszych dniach produkcji w ubiegłym roku rzu; 
cała na rynek 1.000 pudełek zapałek dziennte 
produkuje dzisiaj w ciągu 8-godzinnego dnia 
pracy 125.000 nudełek. 


nych Łowicz przystąpił do leczenia odniesio- 
nych ran. 

Kosztem :akało 3 milionów złotych odhida- 
wano szkołę powszechńa w Bratkowicach, spa- 
toną w styczniu 1945 r. przez uciekających 
Niemców. Nowoczesny gmach, wspaniałe urzą- 
dźsnia, widne sałe dla 600 dzieci są dumą Ło- 
wicza i jego burmistrza, tow, E. Konopackiego. 
Jest ta najpiękniejszych gmach szkolny w Pòl- 
sce, Gdy bawiła w Łowiczu delegacja szwedz- 
ka, członkowie jej nie mogli znależć słów u- 
znania i zachwytu dla budynku i urządzeń. O- 
bechie jest na ukończeniu budowa sali gim- 
nastycznej przy tejże szkole, Ponadto wyre- 
montowano szkoły przy ul. Kaliskiej, Żymier- 
skiego, barak szkolny przy ul. św. Ducha i 
„Dom Dziecka", obók lasu miejskiego dla 
półkołonii letnich. 


Do największych bołączek miasta należy 
sprawa wodociągów i kanalizacji. Łowicz pô- 
siada zaledwie 8.000 m. rur wodociągowych. 
Obecnie rozpoczęto zakładanie dalszeqn ty- 
stąca matrów, kosztem około półtora miliona 
złotych. 


Wodociągi będą doprowadzone do sieci 
miejskiej, w której odbywa się obecnie remont. 

Najgorzej przedstawia sie "sprawa kanali- 
zacji i odwodnienia dość wilgotnego miasta. 
Prące te przewidziane są w trzyletnim pianie, 
gotowe są plany robót, lecz wszystko rozbija 
się o brak kredytów, w sumie około 10 mi- 
tonów złotych. Wszelkie starania t zabiegi 
pozostają bez skutku, Gdyby miasto otrzymała 
narazie 2 do 3 milionów złotych, można byłó- 
by rozpocząć roboty. 


W dalszym planie przewidywane jest uło- 
żenie gładkiej nawierzchni na reprezentacyj- 
nym rynku Kościuszki, oszpecónym „kócimi 
łbami”, oraz zasadzenie około tysiąca drzew 
na ulicach. 


Miasto znajduje się w trudnych warun- 
kach finansowych. Nie posiadając przemysłu, 
utrzymuje się z opłat targowych. dochodów 
płynących z okolicy oraz licznych wycieczek. 
Ostatnia podwyżką cen  hiletów- kolejowych 
wpłynęła już ujemnie na frekwencję turystów. 
Mimo tych kłopotów i trudności finansowych 
budżet miasta zamyka się nadwyżką. 
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Z e Sportu 


ZD W przededn'u mistrzostwa Polski 


Krakowianin Kupczak w doskonałej formie 


== 4 


UWAGA! 
ozłonkowie komitetu dzielnicowego 
„Śródmięście” 


Dziś, dnia 8 lipca odbędzie się posiedze- 
nie plenum komitetu. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność ocsbwiązkowa. 


UWAGA! 


sekretarze kół „Śródmiejskiej-Lewej"! 
Dziś, dnia 8 lipca o godz. 16 odbędzie się 
w lokalu dzielnicy przy ul. Południowej 11 
>dprawa wszystkich sekretarzy Kół partyj- 
vych. Sprawy bardzo wożne. Stawiennictwo 
»bowiqzkowe. Komitet. 


Dziś odbędą słę zebrania następujęcych 


kół: 
ÓRNA-PRAWA: 

PZPg Nr 6 b. koło 8 o godz. 13.30. 
PZPg Nr 4 koło 1 o godz. 13.30. 

Fabryka Taśm i Sznurowadeł Nr 12.koło 1 
o godz. 14. 

Wojewódzka Komisja „Aprowizacyjna o go- 
dzinie 15. 


DZIELNICA GÓRNA: 


PZPB Nr 7 (dawn. Ejzenbraun) u zmiana: © 
yodz. 13. 


PZPW. Nr 6 (dawn. Leonard) If zmiana o 
godz. 13.30. 

CZPB Nr 3 (dawn. Beyer) tkalnia £ II zmiana 
o godz. 14. i 


Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkoł- 
nych o godz. 16. 

Młyn „Korona” o godz. 17. 
RUDA PABIANICEA: 

Horak" Tkalnia o godz. 13. 

Horak” oddział I (dawn. Miller) o g. 13. 

„Starorudzia” (oddział Il) szewcy 1 kraw- 
ty © godz. 13. 

UWAGA! 
dziś o godz. 17 odbędzie się zebranie sekre- 
tarzy Wszystkich kół dzielnicy. 

BAŁUTY: 

Firma „Mewa” o godz. 15. 
Ś$RÓDMIEŚCIE-LEWE: 


Ärma down. Kleinmom koło'8 o g. 13.30. 
Firma „Helnze” o godz. 14. . 


Centrala Odpadków koło 4 o godz. 15.30. 


Dyrekcja Kln Objazdowych o godz. 16. 

KEŁ koło ll-gie o godz. 16. 

VEL koło 8-me o godz. 16. 

KEŁ koło 13-ie o godz. 16. 
PWPW godz. 16. | 
GÓRNA-LEWA: 

PZPW Nr 5 o godz. 14. 
` OZPW Nr 5 o godz. 14. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Kontekcy|- 
nego,.Nr 2 o godz, 14. 

ZPW Nr 3 o godz. 15,30. 

som Propagandy o godz. 15.30. 

Zjednoczenie Przemysłu  Precyzyjno-Obra- 
biarkowego o godz. 16, 
STAROMIEJSKA: 

Koło PPR Urzędu Wojewódzkiego (egze- 
kutywa) o godz. 9 rano. 


. PZPR Nr 2 (dawniej Poznański) koło tkal- 
ni o godz. 14. 


WIDZEW: 


,CZPB Nr 16 (Niciarnia) PANICE, Eomi- 
'etn Fabrycrnego o godz. 14. ' 
CZPp Nr 18 — biuro — o godz. 16-0j. 


ŚRÓDMIEŚCIE: 

Zarząd Miejskl — Wydział Plamtacji O- 
kręg 4 — godz. 14. 

* Urząd Pocztowy Łódź 1 o -godz. 15. 

RTPD o godz. 15,30. 

Zjednoczenie Przemysiu Gumowego 0 go- 
dzinie 15.30. 

Zjednoczenie ARA Pończoszniczego © 
godz. 16. : 

Zjednoczenie Przemysłu Jedwabniczego © 

godz. 16. 

' Warsztaty Miejskie o godz. 16. 

Zw. Inwalidów o godz. 17. 
UWAGA! UWAGA! 

Dziś, dn. 8.8 o godz, 18-e6j odbędzie sę w 
lokalu dzielnicy odprawa instruktorów dziel- 
nicy Górnej. , 
MOAWAWNANOOAOOTATEOO OWAL TANO NTT OANE THT 


so nowego w ZWM 


UWAGA, ŻYCIOWCY 


W dniu 9 lipca o godz. 20-tej w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 48 odbędzie 
się zebranie sekcji Prawo-ekonomicznej. 


Wydawca: Wol. Komitet PPR 
Dział ogłoszeń: Plotrkowska 55 tel. 


W. ‘przyszłą niedzielę odbędą się w 
Łodzi torowe mistrzostwa Polski w ko- 
larstwie. Tytułu mistrza Polski w sprin- 
cie bronić będzie krakowianin Kupczak, 
który najprawdopodobniej stoczy poje- 
dynek w finałach z iodzianinem J. Be- 
kiem, tak dobrze znanym łodzianom. 

W roku ubiegłym w Krakowie Bek 


To byłby 


dwukrotnie uległ w finale Kupczakowi 
głównie wskutek wadliwej taktyki, Kra- 
kowianin był jednak w roku zeszłym 
szybszy od łodzianina. Miał przede 
wszystkim lepszą końcówkę zawdzięcza 
jąc której w: finale pierwszym pokonał 
Poka o ćwierć koła na samej taśmie. 
Od: roku ubiegłego. Bek poczynił "1 


mecz: 


kd A chce Seaan w Łodzi 


Jak donosi w jednym ze swoich listów 
do „Przeglądu Sportowego“ Henryk 
Chmielewski, łodzianin nosi się z zamia- 
rem odwiedzenia Polski, a przede wszy- 
stkim Łodzi, gdzie przebywa jego mat- 
ka. . _ 

„Przy okazji Chmielewski zapytuje się 
|czy nie dałoby się przy tej okazji zorga- 
nizować w Łodzi jakiegoś meczu, w któ 


Propozycję Chmielewskiego nie wie- 
my czy należy brać poważnie. Gdyby 
iednak Chmielewski rzeczywiście zdeey- 
dował się na przyjazd to warto by 
było pomyśleć o takim spotkaniu, 

Nasze fundusze olimpi jskie taka impre 
za zasiliłaby: bardzo poważnie. 

Ale mecz taki musiał by się odbyć 
jeszcze latem ewentualnie wczesną je- 
sienią na stadionie, gdyż w przeciwnym 


rym spotkałby się z jakimś zagranicz- 
nym pięściarzem zawodowym, 


Asy przegrywają w Krakowie 


Mistrzostwo klubów robotniczych zdobył Wandor 


W Krakowie odbyły się w. niedzielę |ną porażką Napierały, który przybył do- 
szosowe mistrzostwa kolarskie klubów |piero na  5-tym miejscu. Mistrzostwo 
robotniczych. Na starcie wyścigu, któ- | klubów robotniczych na rok 1947 zdobył 
rego trasa wynosiła około 110 km. sta- popularny kolarz krakowski Wandot 
neli czołowi kolarze z Napierała, mi- | (Legia) w czasie 3g. 24,54 s. przed Wa- 
strzem Polski na czele. doniem (Legia) 3:22,57 

Wyścig zakończył się nie- spodziewa- I (Garbarnia) 3:22,57,4. 


wypadku nie mielibyśmy na taką impre- 
zę odpowiedniej hali. 


i  Gabrychem | | 


postępy. Przyznał, to otw arcie sam Kup- 
czak po ostatnim pobycie w Łodzi pod- 
czas którego uległ Bekowi na torze w 
Helenowie. 

Porażka ta jednak nie speszyła krako 
wianina, Za przyczynę jej podawał nie- 
przespaną noc i brak treningu. Zapytany 
co myśli o zbliżającym się pojedynku z 
Bekiem na mistrzostwach Polski, Kup- 
| |czak dał pewną siebie odpowiedź: 

— Mistrzostwa Polski nie oddam! 


Bek, wiemy to na pewno, do mistrzo- 
stwa Polski przygotowuje się bardzo 
starannie i da z siebie wszystko, aby w 
Łodzi zrewanżować się swemu rywało- 
wi. Czy mu się to uda zobaczymy. 

Kupczaka jednak w żadnym wypadku 
lekceważyć nie można. Ostatnio znów 
osiąga w Krakowie doskonałe czasy i 
jest zdaje się u szczytu swej formy. 

Podczas niedzielnych zawodów w 
Krakowie Kupczak wygrał wyścig sprin 
terowski przed Motyką w doskonałym 
czasie 12,2 sekundy na ostatnich 200 
metrach (5. 

ŁOZ Kolarski jwż „całą parą* przy- 
gotowywuje się do niedzielnej imprezy, 
która niewątpliwie ściągnie tłumy do 
Helenowa, tymbardziej że będą to pierw 
sze mistrzostwa Polski rozegrane w 
Łodzi. Do tej.pory zaszczytu tego dostę- 
powały jedynie Warszawa, gdy posia- 
dała swój piękny tor na Dynasach i dru- 
gi na stadionie Legii, oraz Kraków: 
Łódź mistrzostwa Polski organizuje po 
raz pierwszy m siebie, chociaż łodzianie 
dwukrotnie zdobywali czerwone koszul- 
ki: z białymi orłami (Szmidt į Pusz). 


I tytułów mistrzowskich 


MISTRZYNIE POLSKI NA ROK 1947] Skok w dal 2 miejsca. 
60 m. Moderówra (Łódź) — 7,9. sek. | (Łódź) — 2,44, 
100 m. Moderówna (Łódź) —.12,8 sek. | Skok wzwyż. Wiśniewska (Gedania)— 
200 m. „Moderówna (Łódź) — 27 sek. | 1:42,5. 
80 m. pł. Mitan (Kraków) — 12,9 sek. | Kula. Wajsówna (Łódź) — 11,02. 
800 m. Wasilewska — 2:34,1 sek. Oszczep.  Sinoradzka -(Pomorze) 
Sztafeta 4x100 Grudziądzki Klub Spor- | 35,60, 

towy w składzie: Gawrofńska, Gburków- Dysk. Wajsówna (Łódź) — 89,76. 

na, Staruszkiewiczówna, Felska — 53. 


Moderówna 


Szłafeta 4x200. GKS: Gawrońska, ORGANIZACJA ZAWIODŁA 
Gburkówna, Staruszkiewiczówna, Fel- Tegoroczne lekkoatletyczne  mistrzo- 
ska — 1:54,2. stwa kobiece miały miejsce w Katowi- 

Skok-.w dal, Nowakowa (Łódź) — |cach. Niestety, jakkolwiek mogłby one 
5,19. należyć do imprez stuprocentowo uda- 


Z frontu walk o Kiasę Państwową 


Po niedzielnych „sensacjach*, z kfó- | 3) Rymer 14:6 29:21 
rych dla nas łodzian największą była | 4) RKU- 10 | 43:7 22:18 
rekordowo wysoka porażka ZZK z| 5) Pomorzanin 10” 12:87* 27:19 
AKS-em 1:10 (!), tabelka o wejście doj 6) Radomiak 10 9:41. 19:17 
Klasy Państwowej przedstawia się obec | 7) Gedania 10 8:12 19:28 
nie następująco: j 8) ZZK Łódź 10% 7:18. -18:38 

GRUPA I: 9) Orzeł 10 5:15 19:31 
~ ederi Iy k T Ap 10) Grochów 10 1:49 ~ 14:48 
olonia W-wa ` Ə A 
3) Polonia Bytom Bu TD |29:15 1) Wart ORTER pa 16:2 12:9 
4) Szombierki 9 11:7 -22:20 INP 7 i 
i > : ; 2) ŁKS 9. 15:3  35:hl- 
5) KKS Poznań 9 9:9 46:17 , i 
6) Polonia Świd. © 9 7:11 15:20| 3) Garbarnia 8 12:4 24:11 
7) Skra 9 6:12  18:33| 4) Tęcza 9 11:7 = 20314 
8) Ognisko 9 4:14 17:53] 5) Lublinianka 8  10:6 25:22 
9) Motor 9  0:ł8 8:67 | 6) WMKS 9 6:12, 16:30 
GRUPA Ik 7) KKS Olsztyn 94:14 15:32 

1) AKS 10 16:4 33:101 8) Czuwaj 9 4:14 9:24 

2) Cracovia 18 ODJ SSC 44:14 EEEO S PKS Szczecin 8 0:16 4:37 


Kurs pływania i skoków na 1 pływalni Zjednoczonych 


Począwszy od dnia.7 lipca 1947 r. na] Kurs ten organizują instruktorzy Przy 
pięknej pływalni KP Zjednoczonych, zo- |borowski Adam i Hempiński Teodor. 
staje uruchomiony kurs nauki pływania| Zapisy na powyższy kurs: przyjmuje 
i skoków dla początkujących i zaawan- |codziennie na pływalni ob. Przyborow- 
sowanych. ski od godz. 16-ej do 20-ej. 
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| 1 oe zdobyły łodzianki w. Katowicach: 


nych, takimi nie e były, ; gdyż zawiodła or 
ganizacja. Okazuje się, że i ma Śląsku 
„Królowa Sportów* nie posiada dob- 
rych organizatorów... Pocieszyć się jed- 
nak możemy wynikami i tym, że na 13 
konkurencji łodzianki wygrały aż 7. 
MODERÓWNA POŻERACZKĄ - 
TYTUŁÓW 

Najwięcej tytułów mistrzowskich 
przywiozła z Katowic do Łodzi utalen- 
towana nasza sprinterka Moderówna z 
AZS-u łódzkiego. Dwa z jej wyników 
zasługują. na podkreślenie: Skok z miej- 
sca w dał, w którym uzyskała wynik 
lepszy od wyniku; zesżłorocznego Wala- 
siewiczówny (2. 43 cm) oraz zwycię- 
stwo łodzianki w biegu na 100 metrów, 
w czasie 12,8 nad Hejducką ze Śląska. 
/ Jeśli chodzi jednak o najlepszy wynik 
zawodów to należy on w tym roku do 
byłej nasze AA Jadwigi Wajsów- 
ny (DKS). Wajsówna w dysku osiągnęła 
39,76 cm. odległość już dawno u nas 
nie notowaną. Za wyczyn ten Wajsówna 
otrzymała specjalną nagrodę Premiere 
Cyrankiewicza. 

LEPIEJ OD WYNIKÓW 
_ZESZŁOROCZNYCH 

W porównaniu z mistrzostwami ze 
szłorocznymi, panie poprawiły wyniki w 
biegu na 800 m. (czas zeszłoroczny 
2:37,9), w sztafetach 4x100 (zeszłorocz- 
ny czas AKS-u 54,8) i 4x200 m. (czas 
zeszłoroczny AKS-u 2:02,5), ponadto w 
skoku wzwyż (zeszłoroczny wynik Wiś- 
niewskiej 1,40), w skoku w dał z miej- 
sca (zeszłoroczny wynik Walasiewiczów 
ny 2,43). 

„W KLASYFIKACJI ZESPOŁOWEJ 

ŁODZIANKI TRZECIE 

W klasyfikacji zespołowej triumfowaj 
w tym roku Grudziądzki Klub Sportowy 
zdobywając 69 p. przed Pogonią (Kato- 
wice) 61 p. i AZS (Łódź) 60 p. 
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CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego” w Łodzt obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1-100 mm. zł. 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zi 70. 
sa tekstem: od 1=10 mm. zł 35, 101 — 200 mm. zł 45, powyżej zł 60, Drobne za jedno sł owo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe (le karze, kupno i sprzedaż) zł. 25, zguby zł 20. 
posznkiwonie pracy zł. 10. W niedzielę i święta 300/, drożej. 


